PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 

Recanie rb, 7.20, półrocznie rb, 8.60, kwartatnia tb. 1.80 
miesięcznie 80 kop. 

Wychcdzi ccóziennie po połudsiu. 


agi o poplari piski, 
(W eświetieniu niemieckiem). 


„Dee Welimerbi*, tygodnik, wydho- 
duycy w Hoeowcres, wydał specjalny se- 
pyi, zetętułewanys „Pieewara broszura o 
Peliee", a peńwięcony wyłącznie sprawem 
polskim, W zeszycie tym mieści się ar- 
dgkuł p, Kichala Starogórskiego pod tyt, 
„l uagi © gespełarezcści polskiej", War- 
te się zarotnać s wedcią tego artykułu. 

Weśtug setero, Peleka przedstawiała 
bigd meis materjału do uwag nad jej 
gespOdacatwam Byla osa zawsze obaj- 
mawaja ogółwą Nazwą „Rosja”, gdyż na- 
gatykaus resiko na Bewnęśrzne gospodar- 
ase momenty, które miały dia Polski zna- 
esie iaun Niż dla exsłeyo rosyjskiego im- 
perjum. Roeciązejący się od morza Bal- 


tyckiago aż do granie Rumunji mur celny 


by? pajwadniejszyń czysnikiem, który szese= 
gołniej wymagał uwagi. I do tego muru 
esinego wraz z jego zajatyckiemi właści 
Waść am, do tego malum necesBa- 
rium sainteregowawe Sfery z biegism lat 
tak bardzo grzywykiy, że nia dały się sły- 
szad šadse skargi, Doskonale wyrobisni 
+kspedytercy pegrasiessi opanowali catko- 
wee techniką, dniąki której zwalczali 
usawikie (rudBeści sa pemocą ponętnago 
rubla. O Folece miano wyobiażanio czy» 
sio polityczne. | 

Wprawdzie przed wejsą była Polska 
jednym z terenów zbytu dia przemysłu 
niemieciiege, jeduakie była Owa jsdnosza» 
ś.ie jego +soakuremtemi na rosyjskim ryn- 
ka. Z pemiędzy niewielu rynków przemy- 
słowych w Rosji, zajmowały pierwsze 
miejsce mierta po.skie, które były podwój- 
nie ależas Od LTejów, pozostających pod 
berłom Ronasowów. Z jednej strony prze- 
Asysł polski przerabiał wył czaia surowiec, 
sprowadzany z wnętrza Rosji, s drugiej 
strony Ceuarstwo stanowiło jedyny rynek 
sakytu jej produstów, : 

Pomimaą że suaesna część Królestwa 
Polskiego składa sią z ziem rolnych, to 
jednak Polska Bpożywała produkty rolne w 
znacznej iyści, a to g powodu tak ułożo= 
nych taryf, że one ułatwiały sprowadzenie 
dużych iloś i z dalekich okolie, co opłaca» 
ło sẹ Więcej, niż gromadzenie własnych 
produktów w małych ilościach, Z różnych 
paw cdów rozwi: ął sią przemysł "w połud- 
uiowo-zachodmiej części kraju, Byłaby 
błędom twierdzić, še tu wogóle wyparto 
gospodarBć «6 rolna. s 

W .magający Bię stale rezkwit prze- 
Mtysłu spówedowsł zariadbanie na rynku 
pracy, jakie Rp, s 
EGspudsareza histeris 


Angliji.  Robetniey 


wiejscy, gdy raz zostali robotnike:mi smiej-. 


kimi, uważali sią za fachowo wyższych, 
Są oni zbyt pochopai do tega, by stanać 
mocna stopą na gruncie miejskim. Tylko 
pogorszenie konjuktury może ich askionić 
do powrotu do pracy rolnej, 

Lecz zła koujaktura nie nsstąpiła, 
przeciwnie, z biegisam lat „powiększył się 
znacznie popyt na siły robocze, ùa rutys 
nowane, wyćwiczona siły, których podaż 
była niestety donó mała. Z powudu tego 
pop tu wiele aiemisckich rodzin robotni- 
czych osiadło na południu Polski i osied- 
lanie to przyczyniio elg Dardze do zbiiże- 
nią kulturalnego, 
|. W .ezymg wiejskiej, półnoeno-wsehod- 
Riej Części Królestwa, rnaszny procent 
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„eiwiańństwa 
własnością a włościanami. Tysiące chło=- 


wykazać moża również | 
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soda, od. do 7 więcz, w niedziela i święta od 12 reno 


ziemi należy do majoratów, którzy nie sta- 
rają się o iatensywną uprawę roli, ogra- 
niczając się dé dwupolowsgo gospodarstwa. 
wzorem swyeh: dziadów. Oezywiście jade 
nak nie należy tego uegółniać. 

Tam jednak, gdzie były dobre chęci 


"do pokonania licznych przeszkód, baryka= 


dowato znów drogę. „Władze rozporządze- 
niami swemi starały się ugruntować prze- 
gospodarcze między wielką 


pów musiało porzucić pług i kosę, opuścić 
ubogie słomiane strzechy, aby, tułając się 
jako sezonowi robotnicy od dworu do dwos= 
ru, znaleźć. zarohek na chleb w dusznej 
atmusferze fabrycznej. Wielu z nich wes 
drowało na wiosnę do Niemiec i ofiarowy« 


; wało ziemianom swe usługi za tania wy- 


nagrodzenie. Był to smutny objaw. Zna 
leźliby oni we własnym kraju wisls spor 
sobności do uprawiania bogatej ziemi, 


Potrzeba reform odczuwać się dawa= 
ła od dziesiątków lat, Grunt powinien ggr 
stać rozparcelowany pómiędzy chętnych do 
uprawy robotników. Należy też zwrócić 
uwagę na poprawę stogunków kredyśowych, 
jako Ba potrzebę gospodarczą, 

Jaki jest stosunek Polski do Krajów 
zachodnich? Wiadomo, że Polska jest zna- 
ceznym odbiorcą gotowych fabrykatów, zwiae 
Szeza niemieckich maszyn i narzędzi, Fa- 
bryki w południowo » zachodnich okolicach 
Pelaki, przerabiające metal, wełnę, bawełe 
nę, skórę itp. posługują sią niemieckiemi 
maszynami, często pod kierunkiem miemiec= 
kich inżynierów, EWA 

Ze zmianą polityczną związasy jest 
szersg zagadnień gospodarczych. Jaką rolę 


„może, lub powinno odegrać gospodarstwo 


Polski, jako kraja wysoko rozwiniętego we 
wszystkich. gałęziach przemysłu? Jeżeli 


przedewszyatkiem uwzględnimy gospodarstwo 


rolna, te musimy Bię liczyć z jego zua- 
ezną przewagą. Tania robocizna f płodna 


"gleba są warunkami pomyślnego rozwoju 
-gospodarstwa wiejskiego. Czego byłe dotąd 


brak, to przedewazystkiem. dostatecznej po- 
mocy kredytowej, dalej dogodnych środków 
koraunikacji. Brak kredytu przyczynił się 
do utrwalenia starej metody pracy. Brak 
środków komauniracyjnych sniewala ohłopa 
do stosunku z przekupniami, którzy po u: 
kończonych żniwach objeżdżają wsie I kupu- 
ją po bardzo nizkich cerae, dlatego, że są 
pierwszymi ogniwami w długim łańcuchu 
pośrednictwa. . | 

Rozwój przemysłu na dotychczasowych 
zasadach nis bkęizie możliwy. Natomiast 
przemysł rękadzielniczy przy smianionych 
stosunkach politycznych zachowa swój obe- 
eny charakter, Wprawdzie niezawsse pra- 
cuje on w pomyślnych warunkach, musi 
często liczyć sią z wysokie własnymi ko» 
sztam ; dostogawany jednak de miejscowych 
potrzeb, nie potrzebuja obawiać się zagra» 
mezsej konkurencji, Inaczej rzecz się ma 
z wielkim, lub właściwiej się wyrażając, z 


większym przemysłem, który pracował do- | 


tych-zas prawie wyłącznie z Rssią. Jego 
wyroby są tego rodzaju, że nie znajdowały 
zbytu na zachodzie Kurepy. Przemysłowi 
temu uie pozostaja nie innego, jak zbliżyć 
się do własnego teranu zbytu. Przed woje 
ną prąd przemysłu, kierujący Bię na wschód, 
był już tu i ewdzie widoczny, Okręgi, bo- 
g te w Bure-iec, wywierały zawsze magne- 
tyczny wpływ na fabryki, którym trudno 
było nabywać węgiel, rudę, wełnę, skóry, 
drzewo itd. Zagadnienie jest jednak bar- 


dziej złożone, niż się w pierwszej chwili 


wydaje łatwo przewozić maszyny z Łodzi 


Redaktor przyjmuje Miteresantów w 
i . akcyjnych od 10-ej do 2-ej, 


| "Sea zastaneśenia honoris zwi ma 30 bozoidey : 


; politycznego .pociągała za soba, 


kier, spirytus i t. p. 


sprawach rg- 


do Turkiestanu, z Częstochowy na Usal, 
ale ezy ludzie, którzy te maszyny obsługi- 
wali, chcą się rozłączać ze swoją ojezyzną, 
aby pracewąć w warankach korupcyjnych 
i nienawistnych? A jeżeliby się nia mogli 
zdecydować na wędrówki, to pytania, komu 
ofiarowywaliby swo usługi? Może raczej 
gospodarstwu rolnemu, ponieważ jego przy» 
szły rezwój ujawni się przes »większony 
popyt na siły robocza, Pozatem uprzomy- 
Żoość uniknięcia ostrego kryzysu, przyczem 
trzeba mieć na widoku podwójne uprzemy” 


słowienie: pe 1-sze ulepszenie samej kultus - 


ry rolnej przez sprowadzanie maszyn, po 
2-gie przez rozwój przemysłu, który zależny 


jest od gospodarstwa selnego (gsrzełnie, eu- 


krownie itd,), | 

Stolica Polski, Warszawa, była przez 
szereg lat ośrodkiem pośrednictwa między 
Wschodem a Zachodem. Zmiana stosunków 
gospodarczych po przekształceniu sią życia 
według 
wszelkiego prawdopodebieństwa, masową wes 
drówkę ełementów, załeżnych od przemys'u 
polsko-rosyjskiego, lecz nie wędrówkę tych 
elementów, których iaterusy związane sa z 
użytecznem peśrednictwem. Od chwili obes 
cnej znaczenie Warszawy i rynku warszawa 
skiego na wszechświaśowym turzu znacanie 
się wzmoże, a ceraz bardziej ożywiające 


Big stosunki między wschodem a zachodem | 


skoncentrują Big w stolicy Polski. Nadto 
popieranie wytwórczości rolnej przyezyni się 
niemałe do ożywienia rachu giełdowego i 
haudlowego. Trzeba liczyć się z powsta- 
niem tego nowego istotnego centrum na ryn= 
ku światowym, ośrodka wielu bardzo Wae 
żnych produktów,. jak naprz. krochmal, ous 


Franky politgczm. 


Co opowiadają rosjanie? 
PETERSBURG, 24 stycznia. 


Front zachodni: W okolicy Rygi, na | 


północ od jeziora Kuggerein, niemcy, 
przybrani w białe płaszcze, natarli na 
nasze posterunki polowe, ale byli od- 
parci. Nieprzyjaciel zaatakował, po sil- 
nem przygotowaniu artyleryjskiem, od- 
działy nasze na wschód od wsi Kalu- 


tzen, ale był odparty, poniósłszy straty 


znaczne. ; 


Nad Stechodem, w okolicy Swid- 
nik i-Starego Mossoru, przekroczyli wy- 
wiadowcy nasi pierwszą linję nieprzyja- 
cielskich zasiek drutowych i podeszłi do 
drugiej linji. Zauważywszy ten ruch, 
n eprzyjaciel rozpoczął silny ogień ka- 
rabinowy i działowy, pod którego przy- 


` kryciem ruszył w ile około kompanii 


do natarcia. Artylerja nasza powstrzy: 
mała to natarcie na południe od Stare- 


-go Mossoru. 


"Na południe od: Brzeżań ostrzeli- 
wała artylerja nasza skutecznie fortyfi- 
kacje nieprzyjaciełskie w lesie wsi Mie- 
zyszczów i w okolicy wsi Swistelniki, 
nad Narajówką. 

Front rumuński: Na całym froncie, 


aż do Dunaju, ogień obustronny. Wzdłuż 


Dunaju spokój. 


Front kaukaski, Oddział nieprzy” 


jacielski zaatakował siły nasze w oko- 
licy Dewlet Abadu i obsadził wzgórza, 


gospodarstwa rolnege daja mo- 


OGŁOSZENŃI A. 


Nadest4w1 przed I wśrót Góksta za wiege petit lub jaga 
miejsca 50ky reklamy za tatifsm 20 kz zwyczajna ij k 
„nekrologją 20 ky cgłoszasta abaa 2 koper wyraz 


Każda. ogtaczenia agami 20 


kop 


SSD ER 


panujące na froncie Kasarterif Abad — 
Darete — Dziamikouk, na północny 
wschód od Dewdat Abadu. Oddziały na- 


„sze cofnęły się. na wzgórza u wąwozu 


Docht Abadu, | 
Komunikat hułgarski. 


SOFJA, 26 stycznia.—(iłówna kwa- 
tera donosi 25 stycznia: 


Na froncie macedońskim, na pół 
nocnym zachodzie od Bitolji, skąpy o= 
gień karabinowy, mitraliez i artylerii, 

. Usiłowania patroli  nieprzyjaciel- 
skich zbliżenia się do stanowisk naszych 
na południowych stokach Belasicz nie 
powiodły się. | 

Silne patrole nieprzyjacielskie usi- 
łowały posunąć się naprzód około dwor- 
ca kolejowego w Poroi, zostały jednak 
odpędzone za pomocą ognia piechoty i 
karabinów maszynowych. *  - 

W Dobrudży, naprzeciwko Isacey 
bezskuteczny ogień artylerji nisprzyja” 
cielskiej. | 

Dwa moułfory nieprzyjacielskie o- 
strzeliwują od strony Sulimy wieś Pri- 
sioova, na wschodzie od Tulcey. Skie- 


rowaliśmy ogień piechoty, karab'nów 


maszynowych i artylerji na nieprzyja: 
ciela na.brzegu północnym odnogi św. 
Jerzego i rozproszył śmy go. 


Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (25 styćznia). 


Po gwałtownym ostrzelfiwaniu przez 
artyierję usiłowali niemcy bezskutecznie 
wykonać wycieczkę do naszych rowów 
na południowym wschodzie od Bery an 
Bae. Na terenie nieprzyjaciel pozostawił 
poległych. | 


Z angielskiego (25 stycznia). 


= W okolicy Hulluch podjęliśmy we 
środę bardzo pomyślną wycieczkę. Po- 
łożono trupem wielu nieprzyjaciół, znie 
szczono . rowy i okopy i wzięto kilku 
jeńców. 

Dwa oddziały nieprzyjacielskie przes 
pędzono na wschodzie od Fauquissant, 
trzeciemu zaś powiodło się dojść da 
naszych rowów na wschodzie od Ypres, 
lecz został on natychmiast przepędzony, 
a stanowisko nasze zostało odzyskana. 


2 włoskiego (24 stycznia), 


W odcinku Toualle (dolina Camo- 
nica) odparliśmy dnia 23 b. m. nieprzy= 
jacielski oddział na ski, który usiłował 
zbliżyć się do naszych stanowisk. ` | 
| Podjęty przez nieprzyjaciela ubie- 
głej nocy kontratak na zdobyte przez 
nas na południu od Qorycji rowy, od» 
party został gładko. 


Uroczystości polskie 
w Ąmęryce. 


Biuro Wolffa donesi: W uroczystości 
z powodu przywrócenia niezależności Krów 
lestwa Polskiego, nrządzonej przez Polski 
Komitet Narodowy, wzięło udział z górą 8 
tysiąca polaków amarykańskich mężczysa: 
i kobiet, Zgromaćzenie powzięło rezolucję. 
która oświadcza, iż uznanie niezależncści 
Polski przez mocarstwa centralne po odnis= 
sieniu przes nia zwycięstwa nad Rosją, jest 
pierwszym decydującym krokiem w kisrun= 
ku ostateczaego rozwiązania sprawy pol- 


skiej, uznaje Znaczenie i doniosłość pomięt- 
nego aktu mocarstw eentralnych s dnia 5 
listopada i wyraża yrzekońsnie, że niezałe- 
śne państwo polskie będzie podwalną trwa- 
łego pokejn w Euregie, l 

Rezolucja protestuje przesiwko temu, 
Ż6 w nosie koalicji z dnia 10-g6 Stycznia 
1917 r. była mowa o tem, iż Polska ma 
być zwrócona Rosji, a przysałaść jej nza- 
leżniona od humoru tege samego cara, któ- 
ky przed kilkoma laty wznaził w Polaco 
szubienicg, a dziesiątki tysięty polskiej Ju- 
dności wygnał na Syberją. Polska mysi 
byd wolną i niozałakoą, pod żadnym łovym 
rządem, żak tylko włssnym i musi byś pa- 
nią swyeh losów. a 
j Zatomadzenie wystosowało do Wilsona 
petycję, by wierny zasadom amerykańskim 
natychmiest przedełęmsiął kroki w kieręnku 
uznania 
Zjednoammeę, . 

Wisód móweśw anajdował się sbany 
przywódas irlandzki i sędzia przy trybuna- 
le najwyższym, Cofaln, który oświadezył, 


iż nigdy mie będzie wolności w Europie aa- 


chodniej dopóki Irłazdja nie nsyska nigga- 
leźności, a wolności w Europie wschodniej, 


dopóki mja zosteaie przywrósoną nioaało- | 


ność Peleki. Anglja i Rosja ataną się mie- 
bezpieazeżrtwoni dla cywilizneji, jeżeli ġo- 


zwoli im się, ky mirysmfowały ostażecznie - 


w wojnie obsenej,. | 
ya dzóni zakrśli- 15 tysięcy dala 
tów va fundusz pomocy dis Polski, | 
Najnowsze plany Wilsons. 
„Prsgrós de Lyon" podaje z Wa- 
szygtonu wiadomeść, pochedzącą z naj- 
bliższego otoczenia W 


a. Według 
Informacji tej Wilson w krótkim czasie 


ma po raz wtóry zwrócić się do państw 
walcząsych, tym razem jednak z wyraz- 
ną prepozycją udzielenia, stworzonej 


przez miego. Lidse pokoju, kenkretnych 
hę > IJRORSANNNSOKE A JBENAGCE 
„Times” denesi z Waszyngioni, że 


Wilson pragnie edbycia się konferencji 
pokojowej w Haadze, na której wyło- 
żyłby pian swój, mający doprowadzić 
do stałego pokoju w Europie. Ruch po- 


kojowy w Ameryce wzsnsta z dniem. 


każdym. i i a 
Paryski „Temge" donosi z Waszyng- 
tonu, tż Wilson, podczas audjencji w 


Białym Domu, czmajmił, iż nie otrzymał 


on Ż + pewnych informacji eo do 
warunków pokojowych Niemiec, . 
Ostrzeliwrawie wybrzeża 
(>. angielskiego. 


. “Biwro Reutera donosi 


wiec wojenny niemiecki, którego iden 
tyczność nie została ustanowiona, zbli- 


żył się do wybrzeża Suffolk i dał sze- | 


reg strzałów, z których niektóre tylko 
dósięgły lądu. Nikt nie został poszwan- 
kowany, zaś szkody materjalne są bar- 
dzo nieznaczne. l 
Go powiedział Siilsen 
|... a Pzisce, | 

_ Według „Norddeutsche: Allgemeine 
Zeitung”. ustęp z orędzia Wilsona, doty- 


Echa tygodniowe. 
Rocznice narodowe,- Spekulacja i sa- 
moobrona. Niebezpieczeństwo grożą- 
ce polskiej przedsiębiotezości. Jak w 
pewnym maji ziemskim oceniono 
pracę natczycieśki? Skarb narodowy. 
Głos łodztanina w tej sprawie. — 


cja 3 Maja, pow- 


stanie -- czarna powstanie Siyez- | 


: uprzytomnić 
ejszemu pokoleniu znaczenie owych 
przełamowych chwili w naszej historji i 
jednocześnie rzucić garść światła na te 
wydarzenia, o których pokolenie, wy- 
chowujące się pod zaborem rosyjskim, 
i ie tylko fałszowane posiadało 
. , Gdy jednak nauka historji ojczy” 
stej będzie postawiona w a szko- 
łach na 
„nie rocznic nie 
„CZREM ye E 


iwa 
|. Żądza łatwych a dużych zysków w 
czasie wojny dotarła i do tych ñ 
döw, które znane były zawsze ż do~ 


będzie już tak konie- 


brych obyczajów i z bojaźni Božej. 
Mamy tego jaskrawy przykład z` 


Maólestwa Polskiego przes Bięzy. 


z Londynu: f 
Feldmazszałek French komunikuje, że | 
wieczorem dnia 25 stycznia mały paro- 


zi om dw a AZ 


| Marią Kupłaiową, 


spesebności, aby obchodami takich | 


właściwym stopniu i świętowa-_ 


. Sklepach i w takim razie 
| artykułansi 


czący Polski, brzmi w dósłównym prze- 


| kładzie, jak następuje: 
„Naprzykład, jeżeli mam przytoczyć - 
| jeden jedyny przykład, uważam za rzecz 
. postanowioną, iż mężowie stanu są w zgo- 


dzie eo do tege, że powinna istnieć zjedna- 
czona, niepedłegła, samodzielna Polska 
(„einiges, uuabkaengiges, selbststaendiges 
Połen*) i że dalej powinno być zagwaran- 
towane nienaruszalie bezpieczeństwo ży- 
cia, zeligji, iisżywidualnego i społecznego 
rozwoju wszystkich narodów, które dotych- 
czas_żyły pod władzą rządów innych wy- 
znań i wrogo msposobionych*. 
Saecjaliści włoscy za orę- 
. dalom Wilsona. 

| Z Reyms donoszą, że wystąpienie Wil- 
sona fjożyfde tam fierwykło wrażenie, 
Bamągólnie Kumentowasemi są wywody, do 
tycgaąco welsaćui mórz,  Wohbes_. trudności 
tesamusinyck dkułoncik gasjalistów. włoskich 


„Awanii* zdałał oświndgsyć jedymia,. iż w | 


zupałności gedziala daketa pokojewe Wil- 
zem. AE 8 | 
dymisja Pokrewskiego. 3 
Według Russkoje Słowo”, rosyjski 
minister spraw zagranicznych, Pokrow* 
skij, wniósł pedanie o dymisję. ; 
, Gn się dzieje w Roaji? 
a gPa Mliebanda" pisze: Od kil- 


„ku nadchodzą grośne pogłoski o mie- 
pekajach i sisasznych zamachach tak 


w Pstersbuzgu, jak i w Finlandii. Ko- 


| mumikacja żelesraficzna pomiędzy Stoli- 


cami rosyjądiemi jest niebywale ufru- 
dnioną. W kołach Dumy oświadczenie 
cesarza komeatowane jest powszechnie 


jako przynęża. Panuje ogólne przeko- | 
| nanie, iż'rząd życzy sobie usuriięcia Ro- 


dzianki ze sfenowiska prezesa Dumy. 
Bdział Japonji w wojnie. 
- Korespondent londyński dziennika 


jageńskiego „Mainiczi”, N. Kato, wysłe- 
sił w „Centrał Asiatinc Society” mowę. 


o udziale Japenji w wojnie., Japonja — | 


mówił Kafo—dówiodla, że jest w chwi- 
lach potrzeby sojusznikiem wiernym. — 


Już po upływie trzech tygodni ed chwili- 

uż po up rzez Anglię Niem- 
com Japonia przystąpiła do wojny. — 
bsadzenie podstawy wojskowej. 
-F i marynarskiej Niemiec, w Chinach przez-| - 
j.woiskó japońskie skończył się po-- 
myślnie udział armji japońskiej w woj- 


wypowiedzenia wojny przez . 
Przez obsa 


nie. Gdy mówca po raz ostatni zwiedzał 
front francuski, oficerowie francuscy | 
"zwracali się do niego z rytaniem, dla- | 


czego Japonia nie wysłała wojska swo- 


jego do Europy? Odpowiedział na to, | B 

że Japonja nie uważa kroku tego za $ 
| potrzebny, gdyż przeświadczona jeśt że $ i 
sprzymierzeńcy jej zwyciężają. Gdyby- 


jednak okazało się potrzebne, aby Ja- 


ponja przysłała pomoc, fo nie zawaha | 
się uczynić tego. W zakresie wyrobu a- 


msunicji i innych materjałów bojowych, 
zwłaszcza dła Rosji, Japonja zmobilizo- 


wała caly swój przemysł. Oprócz arse- 
tysiące fabryk. pry- | 


nałów rządowych, - 


tyle hałasu w prasie w ub. tygodniu. — 
O ile, naturalnie, weźmiemy pod uwa- 
ge stosunki w Królestwie Polskiem, w 
którem, mimo wysiłków, nie udało się. 


urwać łeb hydrze spekułacji, to musimy | 
f wskutek wielkiej 
ilości jednostek, pszbawionych poczucia 


studerdzić, że tutaj, 
wszelkiej etyki i uczciwości, ułożyły się 
noie 


Pa 


one gorzej, jak gdzieindziej.. ` 

` Społeczeństwo poddało się apatji I 
nie próbuje już nawet walczyć ze spe- 
kulacją. Bywają wprawdzie pojedyńcze 


wypadki sameobrony, lecz te, na ogół: 
| biorąc, są raadkie. © > = 
_ .. Opowiadał mi pewien lekarz, jak | 


się urządża, aby 
łów spożywczych: gdy kupi np. funt ma- 
sla, to, nie wie mówiąc, kładzi 
odpowiednią iłość marek, podług obe- 
wiąaującege cennika i wychodzi, Zwykle 
właścicielka lub właściciel krzywią . się, 
ale, wobec wsjowniczej postawy klijen- 
ta, nie reagują. W takiż sposób kupuje 
i mięso, za które zawsze placi marka- 
mi, podług cennika urzędowego. 
Popow gdy poraz DE T 
się do tegoż sklepu, zawsze tewaru, ob- 
jętego cennikiem, brak. A . 
A jednak, gdyby takich było wiece 
to albo towarów by nie było wcale w 
í rat żmu- 


szany by został do otwarcia ‘sklepów. z 


sklepy spożywcze inusiałyby zadowolnić 
się zyskiem w granicach. cennika, . ~. 
-Na fo ktoś odpowiedzieć może, że 


GAZETA ŁÓBZKA 


a oi 
a L aaa 


której afera narobiła 


y nie przepłacać artyku- | 


ie na stół | 


Następstw. 
gcaj, | Będzie, że cały 
| ciążliwą, długołetnią 


najpierwszej półrzeby, albo | r 


.robem materjałów bojowych. «Na...polu 


angielskich i rosyjskich papierów war- 
tościowych, przez umieszczenie w Tokjo 
pożyczki angielskiej na sumę 120 miljo- 


szą część rezerw swoich w złocie zde- 
pońowała w Banku angielskim. - 


Shiny a FJapcsga. 


noszą z Amstesdamu: Według wiado- 
htości, madchod ch z Pekinu, spra” 
wa napadu na 


najbliższęch — na pod tym wzglę- 
dem not pomięś Japonią a. Chinami, 
bez dalszych już Keanferencji. Chiny zga- 


$ dzają się podolme na wszjatkie warun- 
że, 


wyniitaione w nocie iej z dn. 


"nego za napad powyższy gubernatora 
chińskiego. Japonia jednak pragnie do 
„protoiniłu, umarasżącego to zajście, włą- 
„czyć tek żądanie ustanowienia w Chi- 
"mianowania japańesyków wa stanowiska 
doradców i udział instruktorów w armji 
chińskiej ASOT 


jE 


_ W kościele Matki Boskiej Łasiawej 
(po-pijszakieni) w obecności weteranów z 


prawiono wczoraj nabożeństwo żałobne za 
poległych w bitwach lub zmasłych mczęst- 
"ników tegoż powstania. EK 
* sę A Nabożeń: 


raniem 2mrz du Słow, wzajemnej pomecy 
agczesiników powsłasia z 186374 Bo 

-00o oo Rada miejska, ` 
Na miejsce prof. Brudzińskiego, 
| ty zrzekł się mandatu radcowz. 


i Makowski, Berenson, E. 
'Smiarowski, Ig. Baliński, St, Patek, M, 


(Borkowski, C. Fabiani, St Nowodworski 

-Do kemisji spraw ogólnych weszli 
radni: T. Arciszewski, dr. 1. - Babiński, 
| Cz. Brzezłński, M. Grotowski, - L. Koby- 
łecki, B. Koskewski, L. Berenson, E. Na- 
tanson, St. Nowodworski, K, 


„reguluje wytwórca na wsi 
przeczę, ale gdyby i on musiał Się pogo- 
dzić z tem, Że, poza pewną maksymalną 
ceną, więcej mu płacić odbiorca nie może, 
«ponieważ wyższej ceny również nie ma. 
prawa żądać, wobec obowiązującego cen- 
"nika, to pogodziłby się koniecznością i 

nie wy wał, jak te się obecnie dzieje 
"aż danago zabraknie na rynku, 
'a wtedy en jeszcze: bardziej cenę wysztni- 
‘buje. Zresztą, gdyby niechciał on wcale 
sprzedawać produktów rolnych, musiały by 
się w 
~. Obecnie każdy handinjący pragnie 
enim pdb af zz u 
ĄC, zań wsze cenę M- 
talne dia 

i j cenie jest wszystko 
cie, pe zanie zać ludzkiej brak 
. go, poczynając ed ziemniaków... ; 
Bo pomyśłmy tylko: jeżeli są zie- 


ci: po wy- 
do naby- 
wszystkie- 


ipo 5 rb, albo nie powinny być nawet 
bodaj i pa 25 rb.l... ż 7 7 e 
em tego rodzaju stosunków" 
kapitał, zaeszczędzony u- 
c 4,.długgłei pracą przez mieszkań- 
ców miast, przejdzie do kieszeni sy ü- 
i aie tylko niep Mer 


"lieoświeconych 


watnych zajętych jest dniem i nocąwy” . 


finansowem  Japonja - zaznaczyła śwój | 
współudział przez kupno francuskich, | 


| nów jenów i w kańcu przez fo, że więk-. 


"Do „Deufache Tageszeitung“ do- 


dnierzy. japańskich w- 
Czengeziałungu jest już prawie zała- 
. twiona. - Spodziawena jest w ciągu dni 


5 września 1916 r. i na pzatproszenie | 
rządu japońskiege przez odpowiedzial- | 


nach jąseńskich atacji połbcyjnych, oraz | 


1863 r i Ńcznego zastępu pobożnych ed- | 


ażeństwo, odprawione przez ks. | 
prałata Remana Lasockiego, nrządzone sia- ` 


-zesem Rady miejskiej stol. m. Warszawy 


Pawłowicz, | - 


to wdać zarządy miast i sprawę ja. | 
- To tet wytworzyły się stosunki ia. 


maiaki pe 15 rb. np. to powinny być również 


c ; yh i | ne fakty i 
włościąn,- którzy nie potrafią po wojnie w któremi są budząca. 


B zaopatrzone 
5 w 


Ppanderotę 


~ Przedstawiciel: Aleksańdef Moszke wski: & Co. 
Jnżynier, Warszawa, Sienna me 3 


J. Rogowicz, À. Rosset, Seidenman, Swięcki, 
dr. S. Tarczyński, K. Wąsowicz, dr. J. Za- 
wadzki, M, Lustański i M. Zbrowski.- 

3 niy we. siał, Warszawy 
e Treenari] Rady Stanu. | 
Rada miejska warszawska wysiQsoś 
do Rady Stanu następujący adaes: 

„. „Rada miasta stołecznego kidycnyj 
wita Tymczasową Radę Stanu, jako naczćl- 
ny w chwili obecnej Urząd Państwowy 
Polski, -przystępujący do realizacji - Nieped. 
ległego Państwa Polskiego. i na progu 
tej trudnej a świętej pracy składa ajete 
ao najbliższe x niej psią- 
ony, ; 
ji „Niech ani jeden wysiłek, poświęco- 
ny Ojczyźnie, nie natrafi na pazeszkodw 


wała 


Niech najrychłej i najpełniej urzeczywistni 


się Niepodległa Polska“, ; ża 
> „Adres podpisali preses Rady. mil 
skiej, wiceprezes, oraz sekretarze pi 
dium i radni óbecni na wczorajszen 
siedzeniu. Radni nieobecni mogą 2 
swe podpisy na adresie w Ciągu dnia 
siejszego, - > TEE 
Zjednoczenie centrowych atronsttiw 
pa wiepodlłegłościawych. 
<o Dnia 24 stycznia 1917 roku na zé 
branin przedstawicieli stronnictw Pracę 
Narodowej, Narodowo-Radykalnego i. 


5 


| skiego Zjednoczenia postępowego przyjętć 


i podpisano następujący akt połączenia: 
. „W poczuciu: powagi historycznego 


momentu, w obliczu wielkiego zadanie 


wobec którego stanął naród polski, wyżej 
wymienione stronnictwa zdecydowały zje» 
dnoczyć swoje organizacje, aby wspólue- 
mi skami dążyć do realizacji niepodległe 
go i na zasadach demokratycznych opar- 
tego Państwa Polskiego. Nowa o*ganiza- 
cja” przybrała nazwę: „Zjednoczenia Stron: 


| nictw Demokratycznych* i rozpoczyna s 


działalność od oświadczenia, że popierać 
będzie Radę Stanu w jej pracy nad edbik 


| dową niepodległego Państwa Polskiego, 


- Zarząd Zjednoczonych  Strennistu 
Demokratycznych. 
©. "Leon Chrzanowski, Mieczysław 
Dębski, Wacław gie Franc 
szek Paschalski, Jan Regowicz, Je 
rzy Rogoziński, Eugenjusz Smiarow* 
ZZ Tomaszewski, Kazimiera 
yeki. e 


spasób właściwy uruchomi 
.pitału, NKIEJE | 

Są to sprawy bardzo ważne dla przye 
Szłości Polski i, wobec zbliża 


nowoóżytne, gra na fortepianie, Śpiew, zna- 
jomość robót p bodara 
biecego, Dziećmi zajmować się. trzeba ca- 
ły. dżień, resztę poświęcić pom Ocy p 
domu. Ubierać się należy starannie, gdyż 
„| — A wynagrodzenie? — pyta 6szoło- 
miona... | RER 


— No, całkowite utrzymanie § pied 
rubli miesięcznie.* i i 


. Autentyczne i nie potrzebujące ko- 


|. mentarzy,., 


Rznómy jednak zasłonę na te cieme 
zwróćmy wzrok na Jaśniejsze; 
-.SIĘ. powszechna -tro 


WIDMA. 


FEET 
Zawodzi wichr zimowy, hula, 
podnosi Śniegu biate ktędyy 
i jak całunem nim otila 
żołnierskich bratnich mogit zręby 


Zapada soc bezgwietdna, czarka.,, 
(Zgasi księżyc piackią chmur zasnuty..) 
>— Tutaj ick padła garść ofłorua — 
niezesyoiędowa straż redńby.. 


straż swą pehd — choć umarfal. 

— — — W goc ciemną trąbki kędyś 
fgrają,.. 

— — — ©fo mugiła się rozwaria — 

a E niaj żołnierze jacyś wstają... 


Ałlajsr się pierwszy z łoża trywa... 
(—e mnaćwr se mim... słrzępy krwawe...) 
Szębią ka sobie kk gezyzywa: 
„Baczusśći Fal. Hasło mówi — „Za 

Sprawl! 


Na głos majore eiżba wante... 

(„fes z rang © pierai, tea — a czole,.j 
a ok recRuny tet soadeje: 

„Wyście — wedeigi. Wy — pairolet 


„Stęsecie — irga dobrze sietedz reduty, 
„gdy w HESE ręce jest oddaza, 

„£ Sizede jej bracia będziem póty — 
„Póki nie przyjdzie ku sax, Zmiana” 


Przysiadł się majer ua korkanie... 

skreń krwawą opari e zrąb krzyża 

i czeka: „Błyówie waei bwiarie,. 

„Może się oto zasłona batan. 

„Pig tu — umarłych garść żebsiertzy — 

„pełuimy siatie seg wiezłemść, 

'„Slrzeżemy pełskick aiem rubieży, 

s—— kC? JEŻ ZNUŻPMIYDKĘ OSTOMNIĆ.. 

„Niech żywi przejdą ku ebronie 

pi siras obejmę w ducha sie — 

„— a my strwawione mękę skronie 

„W sek Wieczny SALOBÓK — W Sen W MO- 
gile" „. 


A. Przybyśski— Konrad 
sagreb, tegjon. 


skiej, 


znacie waw 


Przekieństwo marodu. 

W jednpm z esłalnich mumerów so” 
snowiciiał „kłeę” smajduiemy artykuł 
p. d. Jańceyka pod iyi. „Pretkłoństwo”, 
smawiający sprawę posłuszsństwa ne- 


rodu wobec oręacimujących „się władz 
państwowych pelskich, oraz kwestją ed- 


powiedniego spłacenia ebowigsków oby- 
wafelskich. 


ska narodu o wojsko i skarb narodowy. 
Jak przed 126 laty, tak i dzisiaj liczni pam 
tieci głośce wałsią, jsk ongi Jan Sucho- 
rzewaki: „Wojsko { skarb", i w imię tego 
hasła krzęiają się ekedo zreałłzowania tych 
i usjwaźniejszych 


Róże soby, pomajęto sałusjazmem 
pajon, składają juź luk zamierzają 
włożyć Ba Siarh polski pweje ezwczędności 
w slor, decido objaw intnitwjnie ed- 
iawumaj potrzeby zasiłemią rządu po 
skiego zaczątkiem włusuego bebu, Proe 
ia, cep później, nasręcry Bią koniecz= 
pierwszych 


złotych, 
F Ę go Gja 
ufiarę takona 
se, KŚ jednorago- 
ej oflnzy motn madaić kilkadsto- 
Sat pd r sa abiren sęsuułtowania 
i zedchw finatców paśctwowych. 
Leid nós tekiego Bizebu w złocie 
Vyłoby dia tych Manesów osotfiwie ważne, 
"> uflar w mesetach, należałoby 
sitadać dary w przedmiotach: w obrącz- 
kach złetęch, pierńcteszach (bez kamieni), 
W łańcuszkach itp. Aby jednak ofiarodaw- 
<y posiedli pamiątką, Że spełnili obowią- 
zek patnjetyczny, powinniby wzamian 0» 
ywaó przygotowano weding jednego 


Wzoru zki, pierdcionki i lańcuszki że-. 
lasne obrączki, pi 


przedmieńaeń 


czy EPOK 
EEEE sep 


A : CZUWA, złoży 
Garza koś e 


ae stosownym, skromnym napisem | 


Artykuł ten, 


poruszający kwestj 
bądź co bądź, = 


aktualną, podajemy po- 


niżej z zastrzeżeniem jednak, iż nie w 


zupełności godzimy się na pesymizm 
autora. Wierzymy bowiem, że naród 
polski, doświadczony dotychczasowemi 
klęskami, zrozumie osobliwość przeży= 
wanej chwili, na którą czekaliśmy wiek 
przeszło, i wiedziony rozumem i rozwa» 
Są, rzuci na szalę całą moc swoją i 
energię. a 

Artykuł p. Jadczyka brzmi, jak na- 
stępuje: 

„Wielką jest przeszłość natodu na- 
szego. Historja nasza— wspaniałą. Ale 
duch narodu doby obecnej znaczony 
piętnem przekleństwa, Rysy tego prze- 
kleństwa na każdym kroku się uwydat- 
niają. I to we wszystkich warstwach 
narodu, f | i 

Spójrzmy w przeszłość. | E 2% 

Począwszy od konfederacii Barskiej, 
a skończywszy na chwili okecnej, część 
narodu, dążąca do odrodzenia przez 
walkę z najazdem, zawsze musiała je- 
dnocześnie toczyć welkę z własną nie- 
mocą. Odruchowi Czynu zawsze prze- 
ciwstawiały się żywioły rezygnacji, go- 
dzące się bez szemrania na wszystkie 
bóle i tragizm narodu. 

Lecz nie to jest jeszcze naszem nie- 
szczęściem, że wśród mas żyły i żyją 
elementy bierności; nie fo jest naszym 
przekłętym fragizmem, że mamy ludzi 
nie skorych na ofiary, gdy chodzi o ofia= 
ry krwi, lecz fo, że ludzie, którzy obo- 
jętnie znoszą wszystkie gwalty, zadawa- 
ne przez Żywioły obce na zdrowym or- 
ganizmie narodu, ludzie, którzy z naj- 
drobniejszymi szczegółami wykonywują 


"rozporządzenie władzy ebcej—ci ludzie 


gniewają się, gdy rozporządzenia są wy- 
dawane przez swoich. Gdy nawołuje się 
ich do pewnych ofiar, wtedy w ich du- 
szach powstaje reakcja; a kiedy chodzi 
o ofiary krwi, wtedy najniegodziwsze 
Środki nie są odrzucane, byleby się tyl- 
ko przeciwstawić, byłeby tylko do ofia- 
ry społeczeństwa nie dopuśćić, Tak by- 
ło w czasie wszystkich mniejszych, czy 
większych powstań polskich, 
„ Ito jest nasz tragizm narodowy. 
Że spokojną rezygnacją znosimy ofiary 
ła obcych, ale przeklinamy własne spo- 
łeczeństwo, sdy od nas tych ofiar za- 
żąda dła siebie, | 
Lecz duch narodu nie zćzezł, nie 

upadł do tego stopnia, aby z godnością 
do podziwu, oddawał swą krew do wal- 
ki pod obcym znakiem, a bronić się 
miał od wzięcia udziału w walce o wła- 
sne sprawy. Naród nie skarlał do tego 
stopnia, by słos tchórzostwa miał moc 
i siłę powstrzymać piękne połofy rwą- 
ce do czynów, by ciało odmówiło du- 
chowi upustu krwi, dla świętych celów 
wielkości narodu. Życie narodu pójdzie 
swoją drogą. Nie powstrzyma go zgan- 
grenowana część społeczeństwa swym 
nawoływaniem do rozsądku, do spo- 
koju. 


na: 


napreyki,d taktów: 


skzróm „narodowego. Tyrcezasowej Rady 


Siaau*, Byłyby to nietylko miło pamiątki, 
leeg sarazem surogaty eddanych przed- 


istów, co wielu ofiarodsweów zachęciło» 


by do darów, 

W tej sprawie pisze jeden z przyja- 
ciół gaszego pisma pan Adam Ok, to mas 
stopuje: „Dziś, gdy Państwa Polskie zabiera 
sis ĝo pracy twórczej, pańrzebne jest Skar- 
bowi Narodowemu złoto. W Warszawie 
zaczęto już składać dobrswolne ofiary w 
postami różnorodnych przedmiotów wartos 
Ściowęckh—w Zodzi głuche jeszcza © tem 
zupełsia, choć i tu nie krak chętnych do 
ofiar, Czy nie można byłoby za pomocą 
poczytnego pisma Pańskiago zwrócić się 
do Rady Stanu w Warszawie z praśbą o 
jakuajszybsze założenie edpowiednich u=- 
rzędów na prowineji wzgłędnie o wskąza» 
ufa banku lub jakiejś instytucji (naprz. 
Rady Opiekuńczej), gdzieby etętni mogli 
składać ofiary w pełnem przoświadózenin, 
iż dojdą ona do rąk właściwych. A może 
udałoby się, nie zwlekając, wejść z jakąś 
miejscową pewsżną instytucją finansową w 
perozumieniu, aby wzięła osa na siebia 
ciężar przyjmowania ofiar i obewiązek do» 
starczania przedmiotów Skarbowi Narodes 
wemu*. P, S. Osobiście przgnąłbym ofiare: 
wać parę przedmiotów”. | o. 

Obywatelskim sentymentem przepojo= 
ny głos pana A. Ok, zasługuje, aby go 
wzięto pod uwagę tam, gdzie należy i w 
ten sposób i Łódź pobudzono do o- 
fiarności na rzecz budującej się Niepodle- 
głej Polski, J, Gr. 


GAZETA ŁÓDZKA 


Cie, wtedy plwanie na własny naród, 


wtedy zdrowy instynkt narodu uważa się 


za nieuleczalne warcholstwo. 
Czyż to nie przekleństwo narodu? 


Kiedy obcego żołdaka sbsypuje się | 


podarkami, a konión: kozaciim kwia- 
tami się-drogę ściele—to braterstwo ra- 
sowe, a ra polskiego Żołnierza, albe 
kamieniem, alba w najlepszym razia z 
politowaniem spoglądamy. 

Czyż fo nie przetdeństwe narodu? 

Gdy obcej nam i wrogiej mocy rzę- 
du rosyjskiego daliśmy pół miljona na- 
szych synów, ojćów i braci—to obowią- 
zek względem państwa; gdy jeden pre- 
cent naszej m'o lziaży poszz% do Legja- 
nów, by orać twardą skibe god uprawę 
własnego państwa—io warjatś, 

Czyż to nie przekleństwo narodu? * 

Kiedy przemawia do nas władza ob- 
ĉa, narzucona nam przez czysniki wra” 
gie—to dajemy jej gosłuch i uszanowe- 
Die: a gdy mówi de nas przedstawicie:» 
stwo z łona narodu wybrane—to mô- 
wimy: 
wania? 

Czyż to nie przekłeństwo narodu? 

Tak, to jest przekleństwo rzucone na 
nasz naród przez historie, przekleństwo 
straszne. To jest choroba na jaką ża- 
den naród nie cierbi—prócz nas. 

Lecz nic! To. nie naród, to tylko 
pewna część narodu, która znajdzie w 
historji swoje miejsce, jakie już maig 
sejm. grodzieński i Targowica. 


Ble powiedzą — to zapał, to roman 


tyzm. Rok 1863 tworzyli zapaleńcy i 


wprowadzili naród w sroższe męki i prze-. | 


śladowania—słychać po Stronie szerzy- 
cieli bierności i oczekiwania. 


Bezwątpienia, że rok 63 był dziełem | 


romantyków, ale jeśli pok tem nie przy” 


niósł Polsce wyzwelenia, to własnie dia: | 


tego, że mało było romantyzm. 

I dziś jeśli stać nas jeszcze na ro- 
rzantyzm—fo może być tylko naszą du- 
mą. Dzięki romantyzmowi, mamy jesz- 
cze pewne znaczenie w Eurepie i dzi=- 
ki temu remantyzmewi stoimy u progu 
zagadnień własnege życia państwowego. 

Ale myliiby sig—ktoby sędził, że ta 
rozważna część spełeczeństwa jest kon- 
sekwentną w swych rozważaniach. Dziś 
trzeba nam rozwagi, gdy chodzi e czyn 


dla mienia polskiego, gdy chedzi e pe- 


wien procent krwi dla własnej budowy 
państwowej; ale nies potrzebną była roz- 
waga, gdy chodziłe e dobrowedny datek 
krwi ra ofiarę Wstbodu, w ęoczetkach 
teraźniejszej wojny. Gdy terzono w 
Warszawie drużyny kainowa, to krew 
młodzieży polskiej w innej byfa cenie 
niż dzisiaj. 

Czy to nie jest również przekleń- 
stwem narodu? 

Społeczeństwe powinne wresznie 
zrozumieć, isaiim popłynąć iożystiem 
w swym rozwoju. Wierzyć należy, ża 
choćby cała zsangesnewane część na- 
szego społeczeństwa, cały orgsamizm na- 
rodu chciała stoczyć: w narasiie jeszcze 
dość znajdzie się zdrowych pierwias(- 
ków, które przetrzymają niedomagania. 
Wierzyć należy, że świat przekona się 
o wartości narodu naszego, gdy nasze 
orły powracać będą z zwycięskich bo- 
jów, pełne chwały i czynów wiekopom- 
nych”, 


Wieści z Niemiec. 
Wykreślenie Lichknoeiia - 
" m listy adwokatów, 
„Justizministeriałbiati* w części urze- 
dowej podaje, że dr. Karola Liebknechta, 
kióry dotychczas jako adwokat występom 
wał w sądach berlińskich, obecnie wykre- 
śleno z listy adwokatów, 
Wykreślenie to, fest następstwem ska- 


zania dr, Liebknechta na utretę praw oby- 


wateiskich, 
Fół miljona polaków w glebi Hiesńsiso. 


Młody uczony poznański, dr. Wacho- 
wiak, ogłosił obszerną pracę maukows o 
polskiej ludneści rebatsiczej, zasweszkałej 
w okręgach przewęyłowi=zŚrióezych w 
Westfalji i Nadrenii, Fakt tsżalenia tej 
ludności, a miasowieie jej olbrzymia dziś 
liczba, względna zwartość skupień, oraz 
wielka siła odporna wobec chcega srode- 
wiska, stworzyły niepoślednie sasadnienie 
wewnęftrzno - niemiegtie, Dr. Wachowiak 
poświęca rozwojowi £ obecnej fazie tego 
zagadnienis swą cenną publikacją, 

Według danych statystyki pruskiej z 
1861 roku w kraju nadreńskc=«estfalskim 
liczono tylko cztery rodziny polstie, razem 
osób 16. Przesilenie w relnietwie w la. 
tach od 1870 do 1889, ustawa pareslacyj- 
na w Prusiech, nie pozwalającą tworzyć 
Bewych osad polskich w zaborze pruskim, 
wreszcie wysokie zarobki w przemyśle, 
przyczyniły się do olbrzymiej emigracji w 
głąb Niemieg, 


Obecnie połacy tworzą tam całe gmie 
ny, e przeważnis nieraz polskim charakte» 


rze, Urzędowa statystyka z 1910r. iiczbą 
polaków zamieszkałych w Nadrenji podaje 
na 71,696, a w Wemtfalji 182,507 głów, 
razom więc 254204, O gęstości skupień 
daja wyobrażente fakt, żó 47 gmin wyka» 
zuje 10 do 25%, w sześć gmin ponad 259 
polatów,  Nazłezniej zam 'oszkują połacy 
gminę Habingłtesk, okrąg Dortmund, gdzie 
wynoszą 43.89 ogółu ludności, Zaznaczyć 
należy jędnak, że statystyką owa bynaj 
mniej do Ścisłych nie należy, na co gwras 
cał wazo prof. Berahard, Ogólna Tezba 
polaków w głębi Niemiec, według dr. Wa” 
chowiaka, wynosiła z początkiem wojny 


400,009 do 500,000 głów. 


Charakierystyezne jest dla tamtejszej 
kolonji polskiej, ża stanowi ona politycz= 
nia i ideowo ruchliwą i zwartą całość, 
Powadwa liczba stowarzyszeń kaltureinych 
i śmdatowych, liczna prasa, także codzien: 
na, brat walk partyjnych, dowodzą wy 


| mowia wysokiej narodowej wariaści tef 


Kióż ich upoważnił do rozkazy- . 


rzuęsmej daleko od ojezyzny kolonji: 


- 6 W EE 
Wieści z Rosji. 

Pawolamie zesłańców de wojskaa 

W gubemji jenisiejskiej powołane 
grupę administracyjnie zesłanych przestępe 
ców politycznych do armji czynnej, 

. W grupie tej jest trzech polskich 
działaczów politycznych: Stan staw Soko= 
iowski, były redaktor „Gońca Kijowskiei 
go“, gtsłany z Kijowa w 1.1914, Alsksane 
der Szedniewski i Aleksaszder Skarżyński, 

- Raspatin a Wielki Kałążę Mixofaj 
. kalsiewiec, 

„ficho de Paris” przynosi następująs 
cą cthagekierystyszną wiadomość, ełssszą- 
cą sły de Rasęzóna i wielkiego księcia 
Mikożaja Mikołajewicza, 

Pawnszo dnia, powiada wspomniane 
pismo, zjawił się w głównej kwaterze bys 
łego naczelnego wodza armji rosyjekiej 
„Raspeńin i przęzwyciężając wszelkie prze” 
szkody, famującs mu drogę de wielkiego 
księcia, stanął nareszcie z nim oko w oko, 
— Wasza wysokoSć—mówił Rasputin— 
nocy dzisiejszej ukazała mi się Matka Bos 
ża i poleciła mi dać radę następującą: 
„Aby odnieść ostateczne | walne gwy- 
cięsiwo i zgnieść zupełnie przeciwnika, 
tak. ża nie bedzie zdolny już do dalszaj 
walki, zależy bezzwłocznie zaatakować w 
takieae a takiea miejsc”. 

Wakozoł oczywiście na pewien punkt 
fronta resyjskiago, gdzie wszelka impraza 
hyłabę kazana zie tylko na niepowodzenie, 
als pręczynióhy cię mogła do zupełnej 


—- Dziwas — odpowiedział Mikołaj 
*+Wwicz.—Także I mnie ukazala sią 
nocy Gasiejszeg Matka Boźa i powiedziałą 
mi; „fPaisiaj grsybędzie do ciebie Raspu- 
tin, sky pewiedzieć ci różne głupstwa, 
Wyrzwoess go bezwłocznie za drzwi, ca 
też, z radością i posłuszeństwem niebu, 
czynią”, . 


Sprzecy żywsnóciowe, 

Kwestja żywnościowa w Rosji, wes 
dług ostatnich wiadomości, znów weszła 
w ckres największego zaostrzenia. Że 
wszygsćiich stron państwa dochodzą wia- 
domośsi o głsdzie i o zaburzeniach gło” 
dowych. Gubernator orłowski wyslal 
długi raport do prezesa urzędu żywno« 
ściowego, księcia  Oldenburskiego, z 
przedstawieniem niebezpiecznych rozru- 
chów w gubenuji, Brak oświetlenia ta- 
muje nawet prace administracyjne, brak 
bowiem węgła i nafty do oświetlania 
budyaków rządowych. W całej admini: 
straci zapanował chaos. Na wsiach za- 
brauło nafty do lokomobil, wobec cze» 
go ókbrzyrnie zapasy zboża stoją niewye 
młócone, Podobne wiadomości nadcho- 
dzą z vozmaitych stron państwa. 

W Kijowie, w miejskim składzie 
mąki uległo zepsuciu 100 tysięcy pudów 
tego produktu. Z powodu braku mąki 
piekarza zażądali, ażeby im zepsutą mą: 
kę wydano do wypieku, mimo, że we: 
dług erzeczenią lekarskiego mąka ta 
niezdatna była do użytku, a nawe szko» 
dliwa dla zdrowia. Ze względu na ogól- 
ny brak, sprzedano ją jednak z licyta- 
cji publicznej. W Twerze niema ani ka- 
wałka chleba, a w przyszłym miesiącu 
dowśz bedzie niemożliwy. 

- W Odesie zabrakło cukru, gdy tym: 
czasem 50.000 pudów, zamówionych 
przez zarząd miejski, zginelo na kolei 

Kremienczugu maszyny elektryczne 
uległy zużyciu, w braku zaś części uzue 
pełniających, musiano zamknąć elek» 
trownię. Z rezmaitych miast donoszą, 
że w przyszłym miesiącu powstrzymane 
będą gazownie i elektrownie z powodu 
braku węgla. 


Telegramy. 
Urzędowy komunikat 
miemiecki. 
26-go stycznia. — Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. - 

_ Na zachodnim brzegu Mozy w. 
odcinku generała piechoty .von Fran- 
cois doświadczone pułki westfalskie 
i oddziały pułków badeńskich pod 
dowództwem generała - porucznika 
Borne, wsparte skutecznie przez ar- 


tylerję, pionierów i przyrządy do 
rzucania mia, wzięły szturmem rowy 


francuskie na wzgórzu 304 na prze- | 


strzeni 1600 metrów, W starciu na 
bagnety poniósł nieprzyjaciel krwa- 
„we straty i pozostawił w naszych re- 
kach 500 jeńców, w tem 12 ofice- 
rów, oraz 10 karabinów maszyno- 
wych. W nocy przeszli francuzi do 
ataku, który się nie powiódł, Po 
bokach atakowanego punktu, przed- 
sięwzięcia na „L'homme mort“ i na 
północnym wschodzie od Avecourt 


niku. l l 
2 widowni wschedniej. 
Srom wojsk generała-ietdmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 

Walki nad rzeką Aa także i 
wczoraj przyniosły zupełny sukces 
atakującym dywizjom wschodniopru= 
skim, które wzięły w posiadanie dal- 
sze słanewisko rosyjskie po. oby- 
dwóch stronach rzeki. Na prawym 
brzegu wschodnim załamały się «sil- 
ne kontrnatarcia nieprzyjacielskie. 
Hzięto 500 jeńców. 


Sroni wojsk gentrała-pulkowuika arczksięcia 
Eor Iözela, 
"W. górach 

dolinie Casinu ataki licznych kom- 
panji rumuńskich: | = 

© Z widowni bałkańskiej. 

Grupa wojsk  generała-feldmarszałka 

Mackensena. . E 

Nic nowego. - 


froni macedoński. . A> 


Pod Biijuck Tao, na stokach gór 
Moglena wojska bułgarskie odparły 
natarcie sił serbskich. 


Pierwszy Generałt-Rwaterinistra 
LUDENDORFFE. 


| Komunikat wieuzorny. 


Na zachodnim brzegu Mozy od- 


rlo francuskie, a nad Aa—rosyjskie 
ontrataki. 3 


Pierwszy oficer. jednego z balonów 
Zeppeliua napisał na-tle swoich przy- 


gód wojennych książkę p, i. „Z. 181. 


gegen Bukarest". (,Z. 18L przeciwko 
Bukareszfowi"), wydaną w Berlinie u 
Seherla. Z książki tej, przed wyjściem 
jej, podaje „Frankiurfer Zeitung“ na- 


siępujący rozdział, peles romiantyki wo-, 


jennej. 
Północ. 
nie jasne i gwiaździste. Szarobłękitna 


wstęga Dunaju -niknie w oparach .nac-. 


mych. Otacza nas dokoła ciemność nie- 
'przenikniona. Tylko pod sobą widzimy 
połyskującą rzeczkę, a nad nią prowin- 
cjonalne miasto. Słaba łuna świateł sie- 
ga aż do nas, Chwytam za mapę i obli- 

cezam.  - + 
0—.W tyłu minutach będziemy w Bu- 

kareszcie, panie kapitanie. | 
— Już tam leży, panie poruczniku— 


brzmi jakby w uzupełnieniu mojego obli-' 


czenia głos bocznego sternika. - 

Wszystkie oczy zwrecają się naprzód. 
Rzeczywiście tam błyszczy wśród mgieł 
jasna łuna wielkiego miasta. 
się wyraźniejszą z każdą minutą. Już 
występują poszczególne Światła, już wi- 
dnieją jaśniej oświetłone miejsca „Z. 
181" zbliża się do swojego celu. - 


Każdy z nas podwaja uwagę na. 


swoim posterunku. Mają się spełnić na- 
„sze życzenia. O kilka kilometrów przed 
pami leży Bukareszt. 


ły naprzód ra angielskie wody przy- 


„terenie morskim przeciwnika nie na- 


 dwietiano dobrze, 


| cisków. i 
"również podczas drogi powrotnej mie 


imyślnie: 


doprowadziły do pożądanego wy- 


-eia Józefa: odparto natarcie 


Bereckich odparto w 


Ba Manifestacja młodzieży | 
warszawskiej na cześć Wilsona. 


uezynienie gpzawiedłiwaźci dziejowej oraz 


Walka klam 2 kwita. 


Nieko jest prawie zupeł 


Stawała . 


| rzu. 


GAZETA 


Sprawozdanie admiralicji 
 miesmieckiej. 


dowo. PAR OB 
. W nocy m 25 ma 26 stycznia 
lekkie niemieckie siły zbrojne ruszy- 


brzeżne na południu od Lowestoft, 
ażeby zaatakować nieprzyjacielskie 
okręty strażnicze i Bi 
przedniej, o obecności których do- 
noszono, Na całym przeszukanym 


potkano. SA 

Następnie na blizki dystans e- 
za pomocą gra- 
natów Świetluych naszych torpedowe 


ców, ufortyfikowany teren South- 


wold, poczem wzięto go pod ogień 
artylerji. Zaobserwowano celność po- 
Nasze siły zbrojne, które 
napotkały przeciwnika, wróciły po- 


_ Szef admiralskiego sztabu maryndrki, 


Urzędowy komunikat 
(. austriacki, 
WIEDEŃ, 26-go stycznia. 
Ż wigowni wschodniej. 


Na południowem skrzydle frontu 
wojsk generała-pułkownika arcyksię- 
rumuń- 
skie w dolinie Casinu. on 

Jeden z lotników naszych ` ze- 


syjski podezas walki w powietrzu, 
Pozatew na froncie austrjacko=wę- 
gierskich sił zbrojnych nie wydarzy- 
ło się nic nowego, 
2 widowni włoskiej i poludniewos 
wschodniej. 
-Nie zasało nic szczególnego. 


Zasiępca szefa sztabn gensralnzyo 
k Hoefer | 
ziarszatęk goly poruczńn! 1. 


W uzugelnieniu, podanej przez. nas 
onegdaj, wiademsści o manifestacji Warszaw- 
skiej młodzieży akadamiakiej na cześć pre 
zydenta Wilsena, podajemy za „Głosem Sio- 


f Hey“ dalsze saszegóły. Powzięta na wiecu 


i uchwalona jednegłeśnia rezolucja brzmiae 


| ła, jak nasłępuje: - 


„Na więść o tem, że p, Prezydent Sta- 
nów Zjednoszanych uząał spełnienie dążeń 
Narsdu Polskiego do utworzenia Wolnego 
Niepedleglego Państwa Polskiego za zadość» 


bomb zbadać!l—rozkazuje komendant. 

Ogólne napięcie spotęgowałe się do 
zenitu. Tam leży miasto, Nie może. 
umknąć. Przystępuję do dalekowidza wa- 
hadłowego przy bocznym sferze. 

— Gu. tamte jasne świafła to dwo- 
rzec kolei w Bukareszcie. Czy pan wi- 
dzisz?—mówię do sternika. 

— Tak, panie poruczniku. 

— Uważać dokładnie na kierunek. 


W tej chwili gaśnie ów punkt orjen- - 


tacyjny razem z kilku innemi światłami. 


Możnaby pomyśleć, że w całym Buka- . 


reszcie nastąpiło krótkie spięcie, tak 
szykko, już'i tak przyćmione miasto za- 


"padlo w óćiemnościach. Wiemy, że już 


© nas doniesiono, i że nas zdradzono. 


„Sternik z góry powiada z rezygnacją. 


— Oni rebią taką ładną ciemność, 


.ażekyśmy potem dobrze widzieli pożar. 


Tymczasem K. oświera drzwi w da- 
chu gondoli i wchodzi na drabinę, wio- 


- daca do kurytarza okrętu powietrznego, 


ażeby dostać się do bomb. Tam pod- 
czas ataku jest jego miejsce. Stamtąd 


| obserwuje rzut bomby i jej działanie. 


Zwrócony tyłem. do- kierunku jazdy, ma- 
jąc ciało przyciśnięte do szczebli drabi- 


"ny silnym prądem, pnie się do góry, aż 


wreszcie znika:w bezpiecznym kuryta- 
wiatło lampy kieszonkowej. słabo. 
rozprasza Ciemności kurytarza, rzucając 


blask zaledwie na kilka kroków. Niesa- | 
| mowicić frzeszczy słaba. podłoga pod. |. 
stopami, Na prawo i lewo wisząspuste: |. 


-za warunek koniecsny i aieedzowny tr wate- 
| go pokoju — młodzież polska Uníworsyte-. 
Roe < -f tu Warszawskiego wyraża niniejszym 2 te= 
- BERLIN, 26-go stycznia. Urzę- |. 


stanowisko P, Prezydenta oraz całogo SZla= 


prawy polskiej przez mocarstwa Europy"... 


okręty straży 


l języ ku asgielskim: . 


„Btudentów Uniwersytetu 


|, śmy Bzcagśliwi, że- Prezydent Stanów Zjed- 
le : noczonych uznał fMenieczność cdbudowania 
strzelił dnia 23 b. m. latawiec ro: | Pols į aje Wyrażamy ni- 
| niejezem pasz podziw i wdzięczasść dla wiel- 


„go i jego Preaydenia. Niech żyją Stany 
| Zjednoczone! Niech żyje Wiłsosi* 


„Gł, "Konsul w długiej odpowiedzi, między 


— Atak edbędzie się od A przez B! 


c -wory balastowe, a nad 
Przyrząd do rzucania przygotować, skład . 


"EO. 


„światło ponad okręt, - 


|. — reflektor gaśnie, 


ŁOPZEA 


go powodu najwyższą radość i glęboką wia. 
rę, iż tak przychylne dla Narodu Polskiego 


chetnego Narodu Amerykańskiego dzeydują- 
co wpłynie na dotychczasowe irakiowanie 


| dak wiadomo, do młodzieży, manife- 
Btującej przed koumulaten, wobsc nieebe= 
emości mikogo. s Ciała konsularnego, nikt 
nie wyszedł. Wobsc esego następnego dmia 
(onegdaj) © godz. ll-ej przed południem, 
prezydjum wiecu, w assbach sśadestów ppe: 


i Stanisława Czoszewskiege, wręczyła po” 
wyższą nehwałę generalnemu  kensniowi 
amerykańzkiemu. P. Konsuł przyiął dele= 
gację bardzo zordaaasio i porziękował sa 
Qkaząne przez miadzież uczucia, wyróżane 
w manifestacji. - Następnie kousal wyraził 
gotowość rewizytowasia osobińsie trzech de- 
legatów, lub zrzeszesia naczelnego młodzie- 
ży ukademiekiej na Uniwersytecie, jakim 
jest „Bratnia Pomes”. Delegacja oświad- 


tniej- Pomeey*, 

| W godzinę pe wizycie młodzieży, ken- 
sulat. amerykański w pełnym składzie rowi- 
zytował delegację w „Bratuiej Pomoay” 
"dokąd przybyli: kansal generalny Bianów 
Zjedn., p. Hersando de Soto, oraz wiceksn- 
sułowie Arthur E. I, Reilly i Mr, Witeld 
Fuchs, , ; 

-W „Bratniej Pemocy” stud. Buakew- 
ski powitał ich następującą przemową w 


„Wisiki to aszzczyt i przyjemność dla 
Warszawskiego, 
przyjąć tu Pasów i eznajmić im, jak jestem. 
Polski welnej i niepedległej. Wyrażamy mi- 


kiego i gzłaehotnego Narodu Amerykzńskie- 


"Okrzyk teh. geahwycili vbesni studez- 


innemi wyrzekł: z 
< „Oznajmiam panom, iż pssybylom do 


- 


| Uniwersytetu, by óRobiście podzięsować za | 


wspaniałą owację, i wyrazić żal, źe woso- 
raj nie megłem sam być obecnym i przyjąć 


adres de Prezydenta i obiecuję wysłać go 
przez ambasadę w Berlinie do Waszyngtonu. 
Jestem przekonacy, Że zarówno ambasada, 
jak i prezydent Wilson, przyjmie panów o- 


Świudczenie, tak, jak ja. Również po- | 
dzielam prsekonanis pana Prezydenta, że - 


Polska musi być walna i niepodległa i mixe 
si otrzymać możność samodzielnego rozwoju. 
Raz jeszcze dziękuję wszystkim obecnym ga 
mahifestację i przyjęcie. Niech żyje Poląka! 
{Poland forewez!)* 

Obeeni z zapałem powtórzyli okrzyk. 

Goście amerykańscy zabawił w „Kra. 
tniej Pomecy* czas. dłuższy, poczem, ġe- 
gnańi grzmiącymi akrzykami na cześć Sias 
mów Zjednoczonych, Polski i Prezydenta 
Wilsons, własnym pojazdem powrócili do 
Konsulatu. j - 


"wszystko przyćmione. 


— Jeszcze 5 minut, pańie kapita- 


n'e, a miasto będzie pod nami. 
A Chmury przesuwają się tuż obek. 
nas. Trzymam zegarek w ręce. Jeszcze 


5 minut. Wychylam się przez okno: Pa- 
nuje dotkliwe zimno. - ką i i 
T zcze 3 minuty. — Powinni nas 


dnie ciemne zarysy Bukaresztu. To tu, to 
tam —— teraz pod nami już widnieją świa- 
tła i jasne miejsca.  - | . 
— Bo miotacza! Wszystko do ataku! 

` W dali widnieją ruchome Światła: Re. 
flektery l- Ale są z oddałone. Nie SM 
gą przebić ciemności, albo może niedo. 
brze Świacą. Tam małe jezioro, Szukam 
na mapie w półcieniu, ażeby cóś rozpo- 
znać. Rzecz niemożliwą. Nagie jakby Z 
pod ziemii tryska 'snop światła i pada na 
moją mapę. Znajduję natychmiast -jeżio- 
| Jesteśmy wprost nad wieńcem fortów 
Reflektor znajduje się pod nami i rzuca 
Dziękażjemy uczyn- 


nemu człowiekowi za to oświetlenie mał | 


bombą. Wystarcza zupełnie, Krótki błysk 


a tysk 
nassgiuchyshuk, potem dochodzi do 


| bryk- 


Józefa Moczulskiego, Btefana Lenartowicza. 


czyła wtedy, że będzie oczekiwad go W „Bia- 


| zane da zgłag 


| szczególnione w dniu 


jedwabne ( 


7 rpzemysłowiec. 


„się pa nas. 


właściwie słyszeć. Jeszcze niema reflekto- 
„a wywiadowczego? Ale tam widać dokła- 


“nas pamiętać. 


załogi napięte jak s 
„uczucie Ga Bony 


ci tam w dole. 


Przypominam, iż podług mego eb- 


wieszczenia z dnia 31 lipca 1915 roku 
„Deufsche Ledzer Zeitung“ Z d 3 sier 
pnia 1915 r. (Ń 173)--reboty w Sabry- 
kach mogą być rozpoczęte tylke za wy- 
raźnym zezwólsniem na zasadzie karty 
uprawniającej do rezpoczęcia „rebót— 
Warsztaty i pracownie rzemieślnicae rów- 
nież zostają zaliczone do kategeżji fa- 


Karty na rezpoczęcie roboty wyda- 


"je Cesarko-niemieckie prezydjum policji' 


wydział VIII B, Hotel Vieforia, drugie 
piętro, pokój Ne 27.- 


- Wykroczenia zostaną ukarane. 
` Łódź, d. 23 stycznia 1917 r. 
'Ces.-niem. prezydent polej. 
RAR: i Łochrs 
Obwieszczenie 
. W uzupelnieniu „obwieszczenia ge-. 
nerał-gubern. z dnia 22 grudnia 1970 r.. 
oznajmia się co nasóępuje: i 
4) Drapacae i gremple przy maszy” 
nach włóknistych tznane są za obawią* 
zania, fo znaczy ebojmują, 
one zarówno nowe, jak i używane, zmón- 
towane, jak i niezmontowane, drapacze: 
wszystkich rodzajów z kauczuku, skó- 
ry i. s $ + + A ę 
2) Jedwab i przędz: jedwabna, wy: 
j 4 maja. 1916 r- 
materjaly i wszelkie. odpadsi są obo- 
wiązane do zgloszenia, to znatąy, Że 


| rekwiaycja ebejmuje: naturalny jedwak 


od i jege, nici naturalne 
ape i Organsin) włącznie, 


skręcane i nisskręćane, Jak również t 


surowy, 


* odpaski. 


i Zgłoszenia do wydziału należy usku- 
teczniać niezwłocznie, najpóźniej w cią- 
gu 8 dni od chwili powyższego obwie= 


| szcaenia. 


Wydział suvewców wojennych 
Oddział w Łodzi. 


Łódź, d. 23 stycznia 1917 r. 


- Obwieszczenie. 
; -_. (Dokończenie). l 
Zgodnie z $ 49 regulaminn wybor- 


| czego z dnia 4 listopada 1916 r. ogłaszam 
waszej manifestacji, - Dziękoją panom za | 


niniejszym wynik ogółny wyborów radnych 
miasta Łodzi, skonstatowany na obu po- 
siedzeniach publicznych komisji wyborczej 
z d. 19 i 24 stycznia 1917 r, - 
Zostali wybrani: 
W kurji W. 
Radni miasta: 

~ lista Nr. 12: Jeremiasz Kłetman — 
inżynier. 

£asiępcy. Józei Lewin — dyrekta- 
banks, Moses Tempelitof — urzędnik banr 
ku, Jakób Librach—kupiec, - 

Lista Nr. 14: Engenjusz Krasuski — 
inżynier, Legpold Skutski— inżybier, 
„ | Zastępcy: Wacław Kaffanke—urzęd- 
nik. banku, Wiktor Groszkowski—aptekarz, 
Feliks Przedpełski—inżysier, Józełl Ada- 
mowicz — nauczyciel, Jan Dmockowski — 
urzędnik koiejowy, Eruest Kaiserbrecht — 


DEEP RZ 


Ale zostaliśmy dostraeżeni, Reliekto- 
ty rzucają pod niebo olbrzymie snopy 
światła, Przeszukują całe- niebo, Wnet 
nas odkryją.” Ale jesteśmy u celu. Teraz 
pada jasne światło na środek okrętu, Jak 
słora psów wszystkie reliektory rzucają 
na ; W gondoli wszyscy jakby o- 
ślepieni patrzą w dół, A potem zaczyna” 
ją grać działa obranne. Coraz bliżej ba- 
lonu widać białe chmurki pękających szra- 
se A Huk dział głaszy trzaskanie inos 
„  Rozlega się rozkaz i balon _ 
nie znika w ciemnościach. Reliektory bis 
dzą pó ery Mamy pod sobą dworzec. 
— RZ 


Padają bomby po kolei, 


się nad dalekowidzem. Pochyłam 
, 7 Bomba wybuchowa. 
- guiowa... JouCROWA.. bomba o- 


żę ONA ogniowa. 
«zne uderzenie powietrza podrzya 
wież Ww górę, a potem ciska go w 
— To był porządny wybuch. Będą 
Baterje zieją wści ść 
reflektory czynią Obławę oai Ma Ni 
zapomniane widowisko, 
rów, błyski czerwone dział 
chy bemb z fontannami 


. Ale każdy ma 


-— Narobiliśmy wam nieprzyjemność 


— Rzautl 


~= B c ! 
gniowel... Puby wybuchowe.. bomby g- 


Lista Nr. 20: Juljusz Triebe — dy- 


Zastępcy: Oskar Dauba-labrykant, 
Cezar Eisenbraun — fabrykant, Herman 
Giiniher— nauczyciel. 

-Lista Ne 29: Dr, Dawid Ber Rabi 
ńowicz, Josel *Bzysótn -— kupiec, Michael 
Jarbltm — urzędnik handlowy, Ludwig 


Weiss—wojażer, Jakób Mendel Głacksmana | 


pa Aiea bandiowy, Icek Chil Bermann— 


Zastępcy. Ghaim Enge — ka 
Jakób Gersga—wojsżer, pe 


Kuwja WŁ 
* Lista Ne 2: Ignacy QGralak—krawiec. 
Zastępcy Franciszek Pudłarz — tkacz, 
Józef Łuczka—tkacz, Józef Chruścik — 
fkacz 

Tiete 3 3: Aleksy Rush "lac 
Zastępcy: PRchał Bieniak—tkacz, Stani- 
sław Wojtaszek — tkacz, Eugeniusz Ee- 
towski—przędz. | 

Lista M 4: Israel Lichiensztajn — 
nauczyciel. Zastępcy. Chaim Leib Po- 
żnański — buchalter, Boruch Nutkowicz 
—kupiec, Majer Rauimann—uragdnitk. 

© Lista N2 5: Lew Holenderski — u- 
rzędnik, dr. Dawid Resenzweig. Zastęp- 
; Samuel Topiski — urzędnik, Mojsze 
orpel — rebotnik, Aron Hamermesz — 
urzędnik, Josseł Fulkss—urządmik, Szaja 
Ringart—buchalter, Józef Silberberg — 
zzeźnik. 

Lista NB 6: Antrzejillnaanarek — 
rob., Błażej Pokorski, rob. Zastępcy: Be- 
hesław niezaani, Jsaci Rogow- 
ski—robóśnik, "Józet Zawisza — ekspo- 
djeńt, Michat, Klinkowski — rymarz, Mi- 
chał"B -przędz., Piotr Iwański — 
krawiec. 


Lista" Ni 8: Anteni Harvnsz — robs- 
tnik, Józef Wolczyński — robotnik, Za- 
siębcy: Józet Franksewski— robotnik, To- 
masz Marciniak — murarz, Wawrz, Ku- 
rowski—tkacz, Michał Pawlak — szewc, 


d. 25 | 3517 r. 
Komisarz Wyborczy 
Harbig. - 


piel Bieżące. 


= Wiadomości Rkeściełna, 
-Dnia 2-go lutego przypada uroczy- 
stość Ogere Najświętszej Marji 
Panny. W odpra- 


ty 
wione bądą tak, jak w każdą niedzielę. 


— Radia Stani, 

Czwarie plenarne _ zebranie E 
ków Tymekśsowej Rady Stanu odbedzie 
się we wiorek przyszłego tygodnia o go- 
dzinie 11 rano. 


— Z pówoądu sroda Gesarma 
Mihełma. 


| 


4 po poł. odbędzie się w sali 


CEGIELNIANA 63; 
Dzźś, dn. 27 stycznia o godz. 4 po zot 


sTrójka hultajskaćć | 


szłuka w 4 akłach ze śpiewami i tańcami. 
© godz. 8 wiecz, 


* „Rewizor z Petersburga“ 


- komedja 5-8łs. akt M. Gogola. 
Jutro, 28 stycezkia o godz. 3 po południa 


KILIŃKI 


ebsaz historyczny w 4 akt. M Pałuskiego. 


apusi W NA URREMIP” 


haai w 5 akt. L. ra 


niemieckiego o ged. 8 i gół rano adpra- 
wione zostały nabożeństwa w kościełe św. 
Krzyża i w kościele ewangelickim św. Ja- 
na, Q godz. 7 rano odbył się wielki cap- 
k e wag 12 2 w poludnie pa- 
rada wojskowa, wszystkich przebywa'ących 
w Lodzi oddziałów, przed Ra a Erani 
Hotela. O godz. 1 m. 45 go poł. odbyło 
się przy; ięcie wejskowych i urzędników w 
miejscowym kasynie. 

— inspsktorąłt werhnuko wojska 
połałóego, = ha R jaka 

zmieszcząsy sie w gmachu. wajsk. 
gubermatorstwa śSpacezewa 4), pysesnie- 
siony został de domu Finkusa przy ul- 
cy Spacerowej AB 1. 

— Gery? ce: Lista ee 
Wyspieżskiegoć. „k j aga a 

W niedzielę, dnia 28 b. m., o godz. 
odczyto- 
wej T. K. O. przy ulicy Podłeśnej nr. 1 
odczyt.p. Zołji Wojnarowskiej e „Nocy 
Listopadowej Wyspiańskiago”. 

— „Polska no przełamie, 
Qdczyt Belesława Zygmunta Lu- 


bicza p. t. „Polska na przełomie" odbę- | 


dzie się w "niedziełę, dania 28-go b. m., 
o godz. 4-ej po poł. w sañ Resursy rze- 
mieślniczej (Widzewska 117). 


Prelegenł omówi znaczenie legendy: 


w Polsce, zagadnienie walki © byt pań- 
stwowy, stosunek Polski do Rosji, spra= 
wę nów, ich genezę i rozwój, za- 
równo jak ścieranie się awóch prądów 
myśli politycznej w Polsce, wreszcie po” 
ruszy aktualne sprawy Rady Słanu i 
wojska polskiego. © l 


-„— Z kursis pedagegisznyth. 


Wobec tage, že legalizacja obchodu f 


| styczniowego sa kursach okazała się 


niemożliwą z powodu przypadającego. 


| w dniu 27 b. m. Swięta i zawieszenia 
. wszekich czynności urzędowych, zarząd 


Za 


Dz$ RPO NOE kac : 


kursów zmuszony jest ammierzoną uro- 
czystość i pogedankę odłożyć na termin 
późniejszy, O ozem _ nasiępią oddzielne 
wiadomienia. 


l — Pozdzawienia ed legjoniatów— | 
zańzian. 
2 mne s a poasta polias 19% 4 


wypuszczą nas "motesy wytrssją, 
to o szybkość jest doba. Okręt płysie z wia- 

Chmurka wa mawia się w 
groźnej bliskość pmefniej gandoli, Dro- 
ga o kilka metrów fałej. Ced trzeszczy 


w okręcie. Okno g örme Spada do gondo- 
E „Z J81" płyni $ P 
ktorów. Działa grzmię. 


| — Tazęba się sigd wydostać pu wia- i 


da komendant i wyduje rozkaz. 

A Manswr ma wodzenie, ale tyłka 
na chwilę, Nagle aywa sig telegraf m- 
Bzynowy: - 


—: Mator B. R. opada 
— Naprawa krótke, ery długa? 
— ©ńpada na caly eraa jeriy. 
nier mamii! | 
A to właśnie terer, pośród nieprzy. 


ad 


— Czy nie mo%8 maszyna Błsżyć 
jeszcze przez 10 minnt? 


— Niemożliwe. Rozleci słą na cai. | 
płyBąć 


©. —— Mugimy  Kesearunkowo 
przy wysyskanin wszystkich sił. 
moter pracuje, a Josel. 
— Wadle rozkazu, panie kapitanie. 
lnżysier opuzacza gondole i waet 
telegraf maszyny wekRznje: |. 
— Mster B, B. w psłri. 
Poe się ku saeotośi sf, 181% 
ać w siemnościazb. Refiek- 


Niech 


[brzymi ptak wyduatał tę z 


poja w. Mrzmsk motorów płychzć to- 
raz słabiej w Bukereszcie. Miasto mwla- 


nośgi-—tylko w pobliżu dworca pal się, 


Ra To są viltis bryki W zobliżu 
doga kelet--apuil do małe kapitae, Bpo- 


| jaszęze siennieji ? 


płynie ciągie w dwietie refe- | 


-— Mamy jazacze... kilegramów komb. £ 


— A wigs dragi uk. 
"Tego z pewnością nie spodóawano 
ko. de miasta, ganim redektory aaczęły 


pragować. uhkareszt sądzi widoczyke, że 
już miebe 


zpieessústw 
 głueksgo hużu wybucha pomba, Teraz: 


| cały apurat skrezny jest w ruchu. „Działa 


zieją sgsiem. Jesteżmy nad. dredkiem 


| miasia. Bomby padają na dół, Wśród 


zręezaych  mazewrów s* 181" - wymyka 
zig refisktorom. - 
— Cała amanieja aużyta, 
pitana 
| — Kurs na południe. 
Atak skożczył się. Dalon płynie po- 
gród bezpieczsych ciemności. 


-— Panie pesnezniku, w tyle wielki 
pożar. A tam jeszcze jeden i dmug.— 
Widzimy nad miestem CcZRYnB dymy, a z 
pośród nich przebija się ogień i oświatła 


“panie ka- 


f eałe axealniee. 


Powiedła się robaka. 


EBD. 


nią. 


ło odetchnąć. Znowu otuliło się w ciem- | 


| w 


m m„__ORZEFA ŁÓDZĘA 
Toatr Polsisi 


 łodziania legjonišei 6 pp. 
„Ja łedziankęm i edżiskam 
_ średnieśwęj, 


W powiedzisłak, gnia 29 Stycznia © 

' godzinia 7 wieczersi: 

|; lewe 2 oddziału w Żemu pono 
3 oddziału. | 


: Rąprzeciw Śłerego 

`i na ten esl sems, 60,800 mk. paałanowione 
„| powiększyć o 8,000 mk. 

— Przymusosz Bcytaoja domów -1 

Jak donosi „Gazeta Poranna" wy” 


" mariu. egzakucji 


„rek 3-56 Maja”, 


a. miegło, Wśród | 


= 


otw D w o EN DAS i DN 


apir 


. Dingo ERE : 
wskazuje nam jasna łuns, gdzie leży Bu--| 
| karosz4, Wyglądam przez 
zrywa mi czapkę z głowy. Wrótimy po ? 


Wiatr t 


IX kom. pe 
ZA MRSZEM DO» 
serdeczne pszdrowienia. 
- Szóataey: E. Bolt, kapral, P. Wud- 
kowsti, Zakrzewski, isglot, Zaręba, 


— kódzka Straż Ogniowa Debet- 


ówiezańe syons-e 


— Siragany nażeżnk ło. 


laagistrał pesłancńił urządzić 
miejskie aa pacu nl. Newsmiejskisj 
m 


żaśniła kanmcelarja szefa zarządu cywił- 


raty. Obesnie — według tegoż źródła — 
nadeszło dodatkowe w 


się, że Tow. Kredyt. wystawia jego dom 

na licyfację, może zwrócić się do sądu 

ołwęgowago z prośbą o wstrzymanie li- 

oad i prolongowanie zapłałży procan- 
Św i rat. 


: na sumę do 650 mk. —0 mk 60 f, 


m. 19 £, do 1.600 m. — 12 m. © f, do 


2:400 m.—14 m. 60 £, do 2.700 m. — 16 


m. 50 £, do 3.400 m. — 18 m. 50 f, do 
4.300 m.—22 m. 5 $, do 5.480 m. 2 
m. 50 f. Własciciel, który przedstawi 
świadectwo, że nie Jest. w stanie zapła- 
GiĆ nawet tyle, zostaje zwołnłony i od 
tej opłaty sądowej. Prolorgatę na pro- 


centy mołma otrzymać 2 razy po 6 mie- 


sięcy, na zaty—więaej razy. 
— Shawbtzyk ds dzieci, 

Nakładem księgarni E. Wende i S-ka 
wydaną zestała, w opracowaniu Wady- 
sława Grota, trzecia część Skarbczyka 
(na fortepian) pod tyt a „Mały patryjota”. 
Znajdujemy w Ac 
ś 

1) „Boże Sos Palske", 2) sZ dymem 
zr $ „deszcze Polska nie zgi- 
nęła*, arszawianka', 3) „Wstań 
biały Ra ” Wstań”, 6) „Massz Sat 
ców”, 7) „Polonez Kościuszki”, 8) aiy- 
siąc waleganych" (pułk czwarty), kk A 
tak in illo konpre FEAA P 
redacy", 32) „Za ea „15 er pe 
na wojence ladnie“ Ę 
zur”, 15) Mazan ż ia: 1831*, 
cia rocznica”, > „Dalej bracia, "dalej 
żywo", 18) „Marsz, marsz Warszawo*, ; 
19) „Mazas Sokołów”, 20) „Beże Ojcze”, 

© — fllagowha, 

- Dyrekeja ze zawiadamia, że, 
stosując się do życzeń 
ślizgawkę, wprowańmiia w sobotę i nie. 


, dzielę koncerty na fefzie. Poczatek o godz, 


8 -po poh keis są ma doroiych 80 den. 


; gla drięci 10 fen 
 gładejąc na e Butirseiu —lie. mamy | 


| — Taste „Osesnit $Przejnzd 2) 


Odeon" så czwarta demonstrowany joni 


| ` And £sli głór 
się tam w doke. Bojeżdżamy całkiem Wiz- dej poco 


Świetna gra artystki, tympatyczny 


` teatr, Rowa dyrakcją, pięknie da 


peezekalnia i dobrze zgrana orkiestra są 


— Wypadek. 
W średę, na terytorjum 


dowaniem meiou, gdy jednemu z nieh os 


RE: siy, nastąpaiwa togo BBY sirzęz- | 


a aap, Tp ową e MAM 
PAL? 


zad 


sarmana. 


. FERN ANDRA 


Cr 


NESOWOH 
a WA LA 


Pw U 


NĄ 


| muszą być n 


Na wniosek wyżziału Msansowega ` 
gtragasy - 


; do sąagtak GCrerwgasga Ek 
nago, że ustawa Hindenburga o wstrzy- a. 
dłegów rozciąga się 
 fakże na pszymusową sprzedsż domów, 
| które Tow. isa m. si Warszawy | 
wystawia na licytację za nieopłacone | 


yjeśniekie nastę- f 
: Właściciel demu, dewtadziawszy | sę 


ił w sety 7 
. Szy piel okala 


| Dobreszynnoś 
Taksę sądową ustalono bardzo m | 


do 900 m.—8 m. 60 £, do 1260 m. — 10 


20. następujących | 


Mazu f 
| tnią Bianisławą Pawłowską 2: pracw'ekionie 


„Ostatni Ma- 
16) „Bra- . 


uczęszszających pa 
| Świadek Dobńska sa miepngsybycie ma rege 
"prawy kezma wstała sa 5 rb. gisywny, 


W gruntownie odnowionym teażrza F 


jori | Łóddakóego 
` Wsgnarswi prae 4 letniego giemno- 


i fabrycznem | 
fiimy Hugo Wulfsokn przy ul. Mdjonowej 
|- Nr. 10 kilku rebetników zająfych było žar | 


NAJZNAKOMITSZA ARTYSTKA DRAMATY CZNA” > 
adiwarza rolę główną dramatu psychołogicż:” A 
w 5 GG 25 pad iyi = 


„Dwaj przyja 


szatawał % Biekzynała grz! $ Howa dyrekcja! 
 sramiownie porer 2 Eyborowa urkiesira. $ Centralne m: 


- Warunki pokoju 


| którego od kilku miesiecy poszukujemy, 


asiępujące: aby był jasny tbiizka 


Tews 29, gdzie: 


Wybór adj już nadszedł, 


„jutro tw Poniedziałek Nałeśsiki. 


Przewidzianą | 


| na. Maior, E „się, gizyśniśi trzy 
| osoby, jedon zełalnik mwazi imie na 


mięjęce, drugi ażniósł Sisztto sawaj 
Rogi i 20stał gszea popeti eŃdriecłony 
i Ø- 


trzymał isje ułałeszaułu. To: niże 


wypadki przybyła koai, hidra me 
i prais kèr 


— Z oge. z. 
| 6) Cemar. Sąd Oregi oå 
przeweśnietwem sędziezo diesgös | wy god 
a BOZYZŻA . = Ee) sazesaezym spawy 
następujące: pean stawa zę 
Komka, i Jómal Pławsth. 

Akt oskarkenia zamu podssdsyw, 
gseńsia 1916 r. prendas- 
ty zabndwwadłia Elsy. Tow. 

1 dostali się do chkemu, za- 
rznęli 2 winie tnezone wartości BPO wi. 
i starli się wynieść shięse. Oskavktnych 
mjęto i odebrane od nich łup. 

Obydwaj na sądzie przyznali się do 
inkrynówewanego im czynu i skazani z0- 
stali po 2 lata więzienia z zaliczeniem cza” 
su który odsiadywali na śledztwie. 


Następnie na ławie oskarżonych. za-, 


. siedii: mleczarz, Abram Kałsziajn i gospo- 


darz ze wsi Łomnik, Michal Walczak, 0- 
skarżeni, pierwszy o to, iż rezcieńczał mie- 
ko wadą (32y wody) drugi zaś, iż sprze” 
dawał takie jr Obyńwaj oskarżeni 
nie przyznali się do winy. 

Świadek, Bronisław Podębski, paros 
bsk Walczaka, zeznaje, iż oskarżony Kal- 
szłaja przez czas dłuższy zabiera mleko 
od Walczaka. Sam świadek widział, jak 
Kalsztajn dolewał A. do mleka, gospo- 
darz Wakezak o tem mc nie wiedału, . 

Sąd po naradzie ogłosił wyrek, na 
mocy którego Kalsztajn skazany zastał na 
3 miasiące więzienia, oraz na zapłacenie 
kary 20 rb. lab 5 dni aresztu, alczale 
zaś — uniewinniony, 

Bądż pokoju VI rewizu skazał 17 le- 


ze Zgłowsa, wasiu 21 kwiężwia 1216 m, 14 


„fnhiów mąki żyżuiej, za podanie palłajanio» 


wi fałpsywego msrwiska i za nicpawiadanio 
passpertu na 60 mrk, grzywny lab 4 dni 
argazi 


Merjauna Sukeryiska, oskarżena o przy“ 


| niesienie x fieradza 7 ff. mąki żytniej i 


niepońadasie passportu, kazana pertola 
na 135 mrk. grzywny lub 8 dni arerztu. 


świadwk Hressydzki -- na 39 rb. ywi, 


«prócz tego szłąłako arnrtpwania BP. 


— Bęezimięń, - 


Dała 30 „grudnia w. Sekołowie pów. 
miejęepwemu gospodarzowi P, 


giers, uiepodkutago, Osoby, któ- 


, galadaga 
ra mega dositaręzyć zaczągółów o tej kra- 


saghcą nadsyłać do Wydz. Hrymin. 


, działy 
„Kom. TI żo aktów soo 


główną przyciągając ae dla bywaleġw | "AANSEN 
: eatru „Odeon”, A 


: Ogólnie połezańy przez p, p. lekarzy 
'SAPINOL. J. BOBAKOWSKIEGO 7 
> == w Warszawie = || 
"z marka ochrosną „SOSNA" daje praw. |. 
dziwie bałsamiczne kąpiele. 


ciele" 


e Teatr 
i glans. . 


KA OGRÓD 


GAZETĄ 


Rosji, opartego głównie na kłamstwie i la- 
pownictwie, Nieśmiertelne typy horodałeze: 
go i Chlestąakowa dotąd nie strzelły na swej 
akiualności. Postacie Bobespńskiego i Dob- 
czyśńskiego prześcigają w swym Keomiómie 
wsżełkia typy komadjowe. : e 
' Jutro, o godz, 3-8] po poł, obraz hi- 
storyczny w 4 akt, M. Bałuckiego p. t. „Ii- 
hński*, Wieczorem poświęcona ofiarom- po- 
wsławia (1868) tragedja L, Sewińskiego p. 
|t „Na Ukrainie", T 
— Teatr Popularny (Konstamt, 15). 
Jutro Teatr Popułarny daje dwa wi- 
dovis, Po połuńmiu o wół, 3-6ł nde- 


SALA KONCERTOWA 
=== DZIELNA 18, EZ— 


poon 


Fentr Pedski (Cązaluiaaa S3&k | 
Kanosiiwie Tatra Polskiego w Łodzi 
„Madsyła mam do mmieszesemia następujący 
„komemikaś: s > : 
Dziś e gada, £ pe pol, budząca wy- 
bushy dudajlu, qeiuża w 4 aèt, Ńastrara z 
lańwumi i iwani p.t „Trójka hałtajska* 
Wiisser ksmedji H. Gogola ph 
Padam a*. Antr odsłaaia 


Ostatnie 2 dni 
w Łodzi 


"F 


tylko w naszy 
n Gum wa 


w EF wielkich ozęściach, osnute na He ostatnio przeżywanych wydarzeń i wykonane przy współudzisłe tysięmy osób. lustrację myzyczną, 
| -ka Orkiaetra Symfoniczaa, napisał specjalnie do tego obrazu Franciszek LEAR. 
Ceny miejsc, pomimo kosztów, zwykłe—kicemałogrsffemie, 


Passe-parteażs i bilety ulgowe nie ważne. 


"'ODZKA. 


' powodzeniem, „Sybir“ G. Zapolskiej, wie: . 


_dwaj złodzieje”, 
grają pp. Szajer i Smiałewski.- 
| obfitująca w szereg destgnałyc z 
| urozmaicona jest-<śpiowami i taiea 


| dzisy 10-aj rano. 


ieszcie i podzi 


grany zostanie, cieszący się niasisbnącem. 


ezorem aś poraz pierwszy areywesola 
krotochwiła p. t. „Rebezć i Bemraha, oeyt 
Role „obu złońye 


— Występy „irodą” 


| | We wtorek, d. 30 i środę, 51 sty- | 
cznia w Teatrze Polsbłm odbędą się 2 


ode- F 


wielkie koncerty karnawałowe z udzie 
łem pierwszorzędnych artystów warsz 


którym 


Ą am koncertu, w 
Wspaniały program ra W. Do. 


przyjmują udział pp. Mia-Mara. 


'bosz-Markowska, W. Gnatowska, Rafaela 


| W. Krupiński, S. Michalowski: i inni, 


Bończa, A. Sobiszewski, d. . Smotrycki, 
| za” 


powiada bardzo wiele ciekawych i ale- 
tualnych numerów. 


Jutro, dnia 28 Stycznia, 
„Gazeia Łódzka wyjdzie 
rania ; 


PG 


SALA KONCERTOWA 


nw 


pania 


ż DZIELNA 18, 


- Ostatnie 2 dni! 


którą wykonaŁódza - 


Wstęp dia dzieci dozwolony cd godz. 3 do 7 po pof. 


S$ pomiedziaŻżci Kińe & 8. S. 


EY SOEOMĄ MER HE KORAN ZOZ EA S E SAE LaLe o A SAES END BAS T a SE AE R LESTE ANALA Er AE NE ENESA IE EEIE E EA 
| Teatr POPULARNY Konstantynonska 18. 

k - farsezenia fwięstów Paiskich > 

o Je , dnia 28 Stycznia 1917 roku, 

| 


© godz, 7 I pół. wietz. A: 
PO RAZ PIERWSZY == PO RAZ PIERWSZY 


„ROBERT I BERTRAND" 


6 gadr. 3 po pointa 
kä 


ai 


E E E E AEE 


"HELENÓW 


w schkotę 27 i miedziećę 2* b. m 


Koncert na lodzie 


Początek © godz. 3 p. p 
a Wejście 80 fen, dła dzieci i uczni 50f. 


Sai 


RAEC PLAEAS TASSE 
ERLNOrİZOnNA „przez wtad. Zatwierdzona przez wiądzę 


- Wyższą Artystyczna Szkoła Rzemiosł dla Kobiet 
polonii $opydłowskiej Pietrkowska 154. 


druyiega piłiecruza, Ftzpeezęłty się dnia 22 Stycznia. Zapisy ucze: 
udwńónnie od gds If i sd 2—7 wiecz Kurs wyższy i niższy. Kończące kurs, otrzy- 
SE. wy mu wa Że eleal oraz stero. miczki w Szko arh robót,  Wykładane 
py i kościelny, koszyksrstwo, 


RE PETRO 


guzikarst«o, wypzłanie na drze- 
f rę, rysunki, krój kwiaty, słojd, roboty ireblowskie oraz, wszeł- 
| sstestycawe, Bia pah mmuczycieldek i frebianek, kurs 
źuych uczenie prowadzona jest oddzieltie sala zajęć oraz nauka rod 

38 zam. opa dmi i 


RAL ENIE 


E AELE SE RR AS 


ZEE 
DĄ $ 
koberec 


sb cja | Sa dw ju ZPR 


IŻ 


Si 


cj 
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E zece ty zny Środek na tupież, chroni włosy od x 
m nn SE w aptekach: : zE Sm 

= M Piatrzykowskiego, ulica AleksandrowskaNe 37. 3 

za] d Pogenowskiego, ulica Piotrkowska Ne 115. A 

| l % 

EJ 

Be 


itses: cierpią a CHRONI A | KASZEK, mogą zupełnie wyleczyć sie, oile używają 


F a G © SOL- Po kiku dniach użycia FAGOSOLU. 
kaszełi za sgmienio znikają Lekarze zalecają FAGOSOH z dobrym skutkiem p.zy. 
BRKONCHICIE, SUCHOTACH, KOKLUSZU, oraz ASTMIE. 


R FAGOSOL dos ać można w aptekach i składach aptecznych. 


Batuażi6k è wyuawca Jam LUKOLUEK (m. p. Przejazd 8) 5 


. Mar 
Wilkoszewskiej 
uł. Widzeweka 36. 


Lekcje śniewu solowego, zbiorowego, 
dykcji deklamacji, oraz gry na forte- 

pianie z wykładem teorji. l 
Zapisy od godziny $—6 po południu 


Na żądanie lekcje w mieście. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


rrzeprowadzi się na Zewsadzką FAA, 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeiblesa, 


thereky zewnętrzne. ome l ukuiu | 
przyjmuje od8—irodt=tPanie cdó$ng 


c 


Starszy Felczer j 
WACŁAW OSTROWSKI 


UL. SKWEROWA 18 m. 1, (przy koleji). 


Przyjmuje w domu 3 razy dziennie do 9 rano, od 
12 do 2w południe i od 6-do 8 wieczorem. 


a i e 


parnńki go kartoi 


ODZNACZONA ŹŁOTYM MEDALEM 
Szkoła Kroju i Szycia 
Dyplomowanej uczenicy Paryskiej Akademjł Iroju 


APOLOEJI ROPYDŁOWSRIEJ Piotrkewska 154 


Od: dńia 1 Lutego rozpoczyna się trzymiesięcz 
ny kurs nauki kroju i szycia. z2 epil tą ach 
-peti miesęcznsie, Nauka mierzenia, pasowa- 
nia-i modeleweaia. Po skończonym kursie ucze- 


nice otrzymują patenty. Kurs wieczorny po zniżo«” 


mej Cenie. Zapis uczenic codzi=nnieod Ž da 7 wiecz. 

-Sprzedaż fasonów papierowych., 
Przyjmuje się obstałunki na kestjumy z bibużki 
Seoni teatralne i na maskaradę, at 


Na "Maszylig cdlacyjdj -W UJCLAL 


masfiepiej gol zj 
FRIGORIN - „MOTOR 
Sprzedaż we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych, 
cena tuby 30 kop. 


gia 
uui 


PREZ: a RAS PAR E RERA SE EE Ak Ty 


AIAIATĄAJAIA! Mebli 
ołbrzgwś wybór nowych, okazyjnych: Stołowe 
sypialne, salony, biurka, biblioteki, szafy, Oto- 
many, Łóżka metalowe, krzesła gięte, Wobec 
zastojit sprzedaje po cenach własnych i niżej 
Magazyn Mebli, Władystawa Romiszowskiego, 
„orkowska 116.1 piętro front 
i ĄPme pomocniea, new:enlca "lab uczen” po: 
meani Z praktyka. Rzgowska 90 apteka. 
fje wezyns silna lub kobieta, .o robuty na 
a o OLD BP PAJOMOŚÓ Główna 17 m. 9 
l DOO s kawe kortowe od 4 rubli, Spo. nie 

z zaeTyKOlBKiJj Skóry", resztki n r 
tanio. Piotrkowska 145 m 3i ` E 
Kupię gramofon Senor cieć 
fon y Ato. 6, Ł. 


pierwsza chrześćiańska 


Sortownia 


tamie pierze, chemicznie ez ści. Odśwież: 
SUEZGRKI na dużą || micuje i reparuje garderobę męxiią, Kupuje 
K3 produkcję | również używaną garderobę. Ja Wajciechańwa 

NS, wyrabia ski i Ska. GłównafkR2j 
aN = GT RP potrzebna koroncza.ki (lilet weneckie korone 
A G. U. RUKN ŁÓlŹ, i ki.) Na naukę haftu bezpłatną przyjmię 
5  Zolecuka BE „dzłewczynki, Pracownia Warszawska, ódź 


Piotrkowska 82 m. H. 
poszukuję posady jako wceźny lub szwajcar. Pe” 

ważne ref.rencje, ewentualnie kaucja. Ofer- 
ty. „Kaucja* w „Adm. „G. Z° 


Potrzebny cehłopisa de fryzjera, 
miesięczne, 


_SKA 103. 
H inie rasowy: młode, 2-pói 

sprz dania, Wiadomość u Jczefa 
rem: Rokicia. Cezielniana 

z 

Tanie Sprzedam D NY, 
z lat 1994—1904 włącznie. Wiadomość ul. Zakąt- 
na 66 m. 28, 
meblewania dwoch pokojów i Enea "sprze 
dam matychiaiast. Widzewska 1068 m. 17. 
EP 0 Bo0 nat ec z 
Zaşabionre dokumeniye 


wydan 

lara Czajkuwska zgubiła pasz, rt niem cki 
l port nicom e 

zaa przy al Paúskiej 3 W Łodzi. 


Piotrkowa 


"sę do 
Kluki w Sta 


zgubiła paszport miemtecfi, 
przy ul. £wangielickiej 10. 


JANA UROA Ftzajdzd U, 


